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Uczestnicy kursu politycznego kierownikó w i działaczy Str. Nar. z okolic Pizna. pow. 
ropczyckiego, z delegatem zarz. okr. Fr. Jelonkeiwiczem, Fr. Przybyła, i mgr. Sto 

'Szczeklikiem, kier. pow. na czele, 

W dniach od 3-5 maja mistrzowski zespół koszykarzy K. P. W. z Poznania wyje-. 
dzie na zawody do Genewy. Od lewej: Różycki, PatrzY'kont, Łój, Grzechowiak t 

Ka..sp rzak. 

rai w ,I ieuni[l rOI . fIl ~i I I 
gęc dostać się do biur na wyżs'zycn 
piętrach. 

N o w y Jor k. (PAT) Na tle straj· 
ku windziarzy zaJrejestrowano około 
300 aktów gwałtu, w których 20 osób 
odniosło rany. Liczba aresztowanych 
d!ochodzi do lOO. Wedł,ug informacyj 
policyjnych, domów ogarniętych stra.j. 
kiem jest około 1000, a strajkujących -
20 tysi~cy ludlzi. -w samej Łodzi strajkuje przeszło 15000 robotników - O ile przemysłowcy nie pod- St-rajkujący windziarze i dozorcy 
domów organizują oddziały propagandy 
lotnej na rzecz strajku w mieście. Prze­
wodnicz8,JCy komitetu strajkowego Ja,.. 
mes Bambrick ()IŚwiadczył, ż.e w wyniku 
propagandy dziś jeszcze zastrajkuje ob­
sługa największych gmachów, a miar­
nowicie Empi,re State Buldłing, Ohrisle­
ra i Rockefellera. W paru <wmach 
strajkująGY wytłukli szyby w oknach i 
przecięli kable, ł8,JCzące windJy z elek· 
trownią. W jednym z domów zniszczo.­
no urządzenia, zalewając gorę.cą wodą; 
z kaloryferów lokale na 15 piętrach. 
Silna śnieżyca i oziębienie wywołują 
nowe tJrIudności dla mieszkańców, gdyz 
ogrzewanie centralne w wielu domach 
jest nieczynne 

piszą umowy, dojdzie do strajku powszechnego - Komuniści weszą żer .. , 
Ł 6 d Ź, 4. 3. - W cią.gu dnia wczo­

rajszego strajk Włókniarzy na terenie 
Łodzi i okręgu rozszerzył się znacznie. 

W Łodzi do strajku przyłą.czyli się 
robotnicy kilku większych zakładów 
żydowskich, a więc Eitintgona,Eiser­
ta, Kaszuba, Teitelbauma oraz kilku­
dziesięciu mniejszych zakfadów. We­
dług urzędowych zestawień i obliczeń, 
strajk. obją.ł około 140 mniejszych fa­
bryk w Łodzi, zatrudniają.cych kilka­
dZiesią.t tysięcy robotników, gdy nato­
miast zwią.zki liczbę strajkują.cych ob­
liczają. na 15 tysięcy osób. 

W Konstantynowie wczoraj został 
unieruchomiony cały przemysł włó­
kienniczy. StrajkowałO około 1500 ro­
botników. W Pabianicach strajkowali 
robotnicy w mniejszych zakładach. W 
Zgierzu strajk obją.ł około 800 robotni­
ków. W Rudzie Pabja·nickiej praca 
kontynuowana była normalnie. 

Na. terenie Łodzi ujawniła się ()ży­
wiona działalność agitatorów komuni­
stycznych, którzy w różnych punktach 
miasta kolportowali odezwy komuni­
styczne, nawołując do strajku po-

wszechnego. Również w zwią.zkach 
zawodowych omawiano ewtl. ogłosze-
nie strajku powszechnego w całym 
przemyśle Włókienniczym. Na dzień 
6 bm. zwołano zebrania delegatów po­
szczególnych związków i na zebra­
niach tych zapadnie decyzja w sprawie 
ogólnego strajku. Zwią.zki zapowie­
dZiały, że o ile do 7 bm. kwest ja spor­
na nie zostanie przez przemysł uregu­
lowana, od poniedziałku przyszłego 
tygodnia rozpocznie się strajk ogólny 
włókniarzy. 

W fabryce Stielta przy ul. Drew­
nowskiej 43, gdzie z powodu zatrzy-

mania znacznych zaległości robotni­
czych trwał strajk okupacyjny, wczo­
raj, po podpisaniu umowy przez syn­
dyka firmy. sędziego Łuszczewskiego, 
iż zaległości spłacone zostaną. w cią.gu 
4 miesięcy, robotnicy opuścili mury, 
lecz przyłączyli się do strajku ogólne­
go. Również w fabryce Krotoszyń­
skiego przy ul. Piotrkowskiej 104, po 
zakończeniu strajku okupacyjnego, 
robotnicy w liczbie 120 przystąpili od 
ogólnego strajku. 

Naogół strajk ma przebieg spokoj­
ny i nigdzie nie zanotowano poważ­
niejszych zajść. 

Strajk 20 tysięcy windziarzy 
Du:tąd ~anotol'fDano 300 akt6w terroru strrajk~ego - Are­

s..~torwano 100 o-s6b 

Obraz M. B. Pom'pejańskiej 
jedzie do Abisynii 

P o m p e a. (I>A T) Obraz Matki :B0-
skiej Pompejalliskiej, przeznaczony dla. 
wojsk włos.kich w Af;ryce wschodniej, 
przeniesiony został w asyście ducho­
wieństwa, władz j niezliczonych tm,.. 

N o w y Jor k, (PAT), Z powodu J kioh domów handlowych, w godzinach mów do Neapolu, skąd na okręcie .,Prin­
strajku windziarzy, który ogarną.ł dra- przerwy obiadowej zgromadziły się na cipessa Giovanna" przewieziony będlzie 
pacze nie'ba w dzielnicy bankowej wieI- ulicach t ys ią.c e pracowników, nie mo- . 00 Afryki. 

• • • una na scenie po s lej 
Propaganda bolszewicka w mieJskim teatrze w Łodzi' - Co na to ministrowie Raczkiewicz i Swięto'Sławski? -

Ządamy ściągnięcia z afisza sztuki komunistycznej p. t. "Jegor Bułyczow" 
Ł ó d ź, 3 marca 

Przed bramą. w€jściowQ. Teatru 
Miejskiego w Łodzi każdego wieczora 
pełni funkcje stróża prawa - funkcjo­
narjusz policji państwowej. Z paskiem 
pod brodą. CllOdzi przed gmachem i 
pilnuje porzą.dku, nie dopuszczają.c do 
tamowania ruchu na chodniku i uliC:ł 
Dzięki uprzejmości dyrekcji teatru ten­
rOO sam posterunkowy w momencie 

roz.poczęcia się przedstawienia wcho­
dzi na salę bezpłatnie i uważnie przy­
słuchuje się przedstawieniu. 

O ile przed gmachem teatru pełni 
funkcję urzędową., o tyle na sali czuje 
się już tylko, jako zwykły widz i słu­
chacz. Trudno przeCież przypuścić, 
aby posterunkowy policji państwowej 
uczęszczał na przedstawienia w rQli 
jakiegoś cenzora z zamiarem kontrolo-

wania sztuki czy gry aktorów. Do te­
go poWOłane są. inne czynniki, których 
niestety często tutaj brak. Byłoby za­
tem dobrze, gdyby ów posterunkowy 
jak przed gmachem, tak i w samym 
teatrze był osobą. Ul'zędową., uprawnio­
ny do działania w myśl przepisów i 
upoważnienia prawa. 

Wyobraźmy sobie taki wypadek: 
krótko przed rozpocz~ciem przedsta-

wienia w Teatrze Miejskim podbiega. 
przed gmach jakiś osobnik i okrzy. 
kiem "Niech żyje Stalin!" zawiesza na. 
otwarte drzwi teatralne czerwony 
sztandar komunistyczny. Gdy J!<)ate. 
runkowy pOlicji będzie działał szybko 
i sprawnie, agitatora schwyta na go­
rą.cym uczynku, o ile Żydzi mu w tem 
oczywiście nie przeszkodzą. - i zapro. 
wadzi go do komisarjatu. Potem 
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sprawa potoczy się normalnym try- wa~ ~a . g~e piętra (s~ąd rozlegaJ t rowych naszego teatra, a pod ,.-zgl.. taki wfai'll by~ natychmiast śclągnl9-
bem, aż wreszcie zapadnie wyrok. Gdy- J się brawa) ł wylegitymowała "wł- dem realizacji~enlezneJ i wykonania ty z afis~a. Dyrektor Wtoczyński wł­
by podobny wypadek zdarzył się w dzów", okll;l,doby si" że 90 proc. z wYsuw.- się na c~oło pnedstawień nien wiedzie~, że teatr jest prZybył­
teatrze - t-enże sam posterunkowy nich to - sami komuniści, notowani w ostatnich sezonach." kiem kultury polskiej, narodowej -
musiałby postą.pić tak, jak naltazuje w kartotekach Za działalność wywro- My zaś stwi,erdzamy i bierzemy za a nie t~renem propagandy żydowsk~ 
prawo... . tową. . to pełną odpowiedzialność, że "J~~~: komuniStyczn~j •. Na!od~we. społeczen-

Zapyta w tem miejscu Czytelnik, Żydowski "Głos Poranny'l w zakoń- Bułyczow" obol{ "Stukar-6wsklja., stwo m. ' ł,~dzI,. JeślI Zajd,zIe tego po-
pa co te wszystki-e uwagi, skoro w po- czeniu swej entuzjastycznej l'eoonzji "Prz-edziwnego stopu" stanowi, ,0.31- trzeba, umIe SIę zdobyć na ener~Icz~ 
jęciu lwż·de:;o praworządnego obywa- pisze w t-en sposób: I ciemniejszą plamę w reperIuarze Tea-, ny i zdecy~owany protest pr:zeClwko 
tela sprawy tego rodzaju sią. ułożon, "Nie ulega najmniejszej wątpliwo- tru MiejSkiego w Lodzi. l!twór ten - pr?pago:vamu hase!, godzących w c~­
tak jasno i zrozumiale, że nikt ich ani ści te "Jegor Bułyczow" jest Jedną z jak stwierdzamy - nosi jaskrawe ce- losć panstwa polskIego. O tem nalezy 
krytykować ani negować nie ma za- naiwartośeiowszych pozycyj repertua- chy propagandy bolszewickiej i Jako. pamiętać! 
miaru. ~ 

Uwagi niniejsze piszemy w związ-

~~~fSk~~:~a:ir~~ez~ s~t~:ic~~!~r;:~t~~ Po zwycięstwach włoskich w Abi'synjl 
szewickiego Maksyma Gorkija p. t . 
. "Jegor Bułyczow". - Cóż wi-emy o 
autorze? Maksym Gorkij należy do. 
rzędu tych pisarzy bolszewickich, któ­
rych utwo,ry zostały uznane oficjalnie 
za wykładnik doktryny komunistycz­
nej. Mało tego - Gorkij stał się szczy­
towym pisarzem bolszewickim, zajmu­
ją.c jedno z pierwszych miejsc w elicie 
rzą.dzą.cych władców dzisiejszego Z. S. 
S. R. Jeszcze przed wojnę. napisał sze­
reg utworów scenicznych, m. in. po­
krewne "Jegorowi Bułyczy\vowi" -

Dyktator Włoch reaUzuje wl.asne zamierl!enia polityczne - Rzym, Wiedeń, Budapeszt 
Skutki oblężenia go spodarcze·go Włoch 

"Mieszczanie" i "Na dnie", które to R z y m. (PAT.) Na dzisiejszem po- na froncie erytr.ejskim pod rozkazami cych o najwyższej ofierze złożonej 
sztuki ukazały się takie i na scenie siedz,eniu rady ministrów Mussolini marsz. Badoglio odniosły szereg wiel- przez majora Toselli i jego żołnierzy .. 
polskiej. Cechą. twórczQści Gorkija jest złożył obszetną. dekląrację polityczną kich zwycięstw, po.d Amlla-Aradam i Ofiara ta została całkowicie pomszczo­
t. zw. cl1\vytanie życia na gorącym u- następującej t!'eści; w Ter;nbienie zburzyły północny front na. Rada ministrów, dając wyraz u­
czynku i tworzenie typów - chOĆbY "Od ostatniego posiedzenia. rady abisYllski. Zajęcie Ąmba-Aladżi napeł- czuciom. które opanowały duszę naro­
najnikczemniejszycp., może nawet zmY- ministrów do dnia dzisiejszego wojska niło dumą serca Wlochów"pamiętają.- du, przesyła dowódcy i wojslrom go-
ślonych, a celem ich to pro.paganda rą.oo wyrazy wdzięczności i pochw.ały" 
bolszewizmu. • W czasie, g.<Jy w Ciągu miesiąca ~u~ 

W "Igorze Bułyczowie" Gorkij do- Ok' , tAb' , k' tego operacje w Afryce wschodmej 
szedł do szczytu tej propagandy. Nie rucl n WO I ynczv GW :rozwij.ały się co.raz szybCiej, kongres 
dziw, że spotkały go za to w Bolszewji amerykański olbrzymią. większości~ 

entuzjastyczJte pochwały i u:mania, 'wobec J'en'co',w uchwalił przedłużenie dotychczasowe) 
gdyż w "lOGue łlułyc~Qwie" przedsta- ustawy o neutralności aż do 1 maja 
wił najjashrawiej tendencyjnie roz- 1937 r., odrzucając w ten sposób wszel-
kład ins!ltucu. rodziny chrześcijań- Wl ' '. • h '':.,~ • d T -: '17 ::. ' kle pro1V\zycj' e co do rozszerzenia listy 
ki j . • • Q. si O's"VW~"'Ją 8WQ, i ,c p'ł·~ec"'w:nr,..n;ow prJ~e ~ł'gą j.ał"Quołł' ~~ s e J Q dal swe "mistrzowskie' pić-" towarów objętych zakazem wywozu, 

ro na ushigi brutalnej i nlkCzeJllDej R z y m. (PAT) W uzupełnieniu armji włoskiej, Minniti. oraz nie biorąc wcale pod uwagę ligo-
propagandy bezboinictwa. wiactlomooci o nocie włoskiej skierowa- P.orijcznikowi Minniti obeięto palce, wych namów i zabiegów. Jako Włosi 

"Je:;or Bułyr.zow" niewątpliwie nej d.o Ligi Narodów, a z8!rzucającej pozoowiono m~skości ,poczem ściętQ, winniśmy przyjąć z zadowoleniem ja-
przeznaczony jest na eksport do tych wojskom abisYI1skim szereg okru- trupa zaś obdarto ze skóry i poćwiarto- sną decyzję polityczną Stanów Zjedn. 
krajów "burżuazyjnych", w których cieństw w stosunku do jeńców ",ło- wano. Ale pragnę dodać, że senatorowie a­
robotę komunistyczną uznaje się za skich - włoskie źródła komunikują, Obsze'rnie umotywowane osl:;arżenia merykańscy, którzy sprzeciwili się roz­
nielegalną i godz~cą w ustrój i byt że oska.rżenia te oParte są przede- przytaczają p.ozatem szereg nowych wy- szerz,eniu zakazu wywozu na naftę i 
pallstwa. wszystkiem na zaprzysiężony<;h z.ezna- padków specyficznego okaleczenia i inne surowce, przedewszystkiem od~ 

Łódzki Teatr Miejski w wyścigu niach licznych członków egipskiej mi- znęcania się nlld jerkami oraz zabija- dali wielką usługę sprawie 'pokoju 
szukania "najnowszych arcydzieł" sce- sH sanit.a.rnej w Abisynji oraz na no- nia i ranienia sanita,rjuszy. Wreszcie swiatowego. 
nicznych niewątpliwie "zaszczytnie" wych szczegółach, dostarczonych przez nota włoska donosi o szczegółach m~- Ostatnie wysiłki, zmi-erzające do 
się tutaj wyróżnił. Po "Przedziwnym sanita.riusza Egipcjanina, który był czellskiej śmierci ks. kapelana Guiliani. rozstrzygnięcia t. zw. kwestJ'i dunaJ'­
siopie", "StukarewskiJ'u" zaprezento-

świądkiem .kaźni oorucznika - lotnika skiej bez Włoch, 'Ił. zatem przeciwko wano nam - "Jegora Bułczywowa". k 
Posłuchajmy, co pisze o tej sztuce ::z Włochom w myśl zarysów, nasz ico­

wanych w Paryżu, ale bez udziału 
gloryfikator pisarzy bolszewckich ży- " " .' tZ'~dll ' fran.cuskiego~ który zt"esztą phi-
dowski "Głos Poranny": rzec po I nów tych ni-e aprobo\vał ~ up,adlY. 

"Jegor Bułycww" - czytam wtem . • Nie mogło się stać inaczej. Jest zre-
piśmie - jest obrazem rozkładu mi e- sztą prawie rzeczą zbędną powtarza-
szczańskiego kt~piecbya :v. okre~ie wy- Pod 'warunkiem, ' ~e poś.,·ednictwa podejrn/Je sie. hl· ol a:łł"lellłki nie, .że "zbiorowe" uregulowanie spraw. 
buchu reWOlUCji rosyJsk16J. Dale foto- ' , naddunajskich nie może odbYć się bez 
graf je klasy społeczn.ej, która odegrała G e n ~ w a .. (Tel. ~vł.). W .Genewi3 kojowemi. Cesarz abisyński skłonny udziału Wlach, ani nie. może zignoro~ 
swoją rolę W historji i dojrzała do \ o~byłQ SIę" PQSlęd~el11e ,;komlte{u o- jest . przystąpić do rokowań ' pokojo- wać interesów włoskich lub interesóW: 
zniknięcia. - Stąd właśnie powszed- sl.emnastu. FLandql, zapr:crPQnow~}, c~y wych na {lodstawie status quo t. zn. z państw, związanych z Włochami. 
I!ie dzieje wielkiego. kupca rosyiskie- me było~y. WS~azane; aby zwn~~.lc SIę pozostawięniem WJochom zdQbyty~ 
go, Bułyczowa, i ludzi, którzy g'Q ota- ,do. "kąmlt~tu ~rzynastu'~ z .p,m)ektem pll"zez nich dotąd obszarów, pou ' wa- 'W związku ż temi wszystkierrti 
czają, urastają. do potęgi symbolów. sklerowśl1Ia . (~o ~tron walcz~eych: ape- 'runkiem. że pośredniGiwa podejmi~ si~ sprawami odbędzie się wRzymie w, 
Ten :rak wątrohy, który toczy bohatera lu cel~m połozem a kresu wOJny. _ ,:. ,król angielski. dniach. 18, 19 i 20 bm. spotkanie włQ­
i z błyskawiczną szybkością. sprowa- G ~ n e ~v, a. .. (T~l. ~łJ. . . 'y GeneWIe Lo n d y n. (PAT.) Sfery mi31'odaj- 81m - austrjacko - węgierskie. Drogimi 
dza śmierć jego i zagładę, staje się w sI!09ZlewaJą. SIę wys:ąpIen~a. Włoch z ne zaprzeczają. stanowczo wiadomości, geśćmi rzę.du i stolicy będą kanclerz 
sztuce Goa:kija rakiem społecznym, to- Llg~ ~a~odó,w w ZWląZ~ll · Z uchwała- podanej dziś zrana przez jedno z pism Schuschnigg, min. spraw zagr .. Austrji 
czącym całą. klasę i likwidującym ją. mi. n:~du brytyjs~~eg!) '\v sprawie z'a- o tern, jakoby oosarz Abisynji zwrócił Berger-Wald.enegg oraz pir'emJer wę­
wprost w mcrnieniu oka w obliczu kazu wywozu oleJo'W do Wloeh. się do króla Edwarda VIII o pMred- gierski Gombos i węgierski ~inister 
nadciągającej ;ewolucji. To wszystko, . J edno ~ pism .::nS'ielskich . t~i.erdzi, nictwo w zatargu z Włochami. I spraw zagr. Kanya. Spotkame odbę-
GO się dzioeje w sztuce poza agonią Bu-I ze Negus WYStą.PH z propoZycJami po- ' . dzie się w ramach protokółów rzy;rn-
ł d b . t . dł k' . skich, które w ciągu pierwszych 2-ch 
yczowa, te 1'0 ne In rygI, po· ost l, : Ę' Lo( L lat swego istnienia wzmocniły poważ~ 
łotrostwa i afery, ilustrują jedynie po-
tworną ziejącą pustkę, brak idei, IJlY- Chmura samoloło'w nie !Stosunki polityczne. i gospodarcze śli i czynu w środowisku, kiwe stoi pomiędzy Rzymem, Wiedniem i :ąudą.-
nad grobem, a właściwie jut się z za- p-esztem. 
wrotną szybkością toczy w śmiertelną Stanowisko Włoch wobec konferen-
pTZepaś~.'· ł ' ka ł · b· eji IPorski~j w Londynie nie możą 

Jakż,eż "genjalnie" trafnie "Głos . PO "S lwa a na nie le zaskoczyć nikogo, kto pamięta dekla-
Poranny" wykłada myśli autora! Tak, . J ••• rwałcojS>ek' l·eZJ.łOnaŻonSeampryZmezposczze!atkudteelJ.egkaoCnjl_·. 
grodowisko, w którem się obraca Dez- ... 
Dożnik, głupiec Bułyczow, pozbawione MarS;;Ialek Bad,ogUo ° krwa.wej bi'fwie 'lI' Tembien ferencji. Układ o charaktel'ze politycz-
j16St nietylko idei, ale zwykłego pro- B Z Y m. _ (PAT.) .. Komunikat UFZę- cyj włoskich cały Te)llbien znajduje nym nie może być podpisany przez 
siego rozumu! Idea znajduje się tam, dowy nr. 144. Marszałek Badoglio te- się w rękach armji włoskiej. Dnia 1 'Vłochy, jeżeli równocześnie będzie 
na ulicy, za 0:rnem, .prz~z. które d~: . legrafuje: marca oddziały II korpusu i korpu.s &- im stale groziło zaostrzenie sankcyj~ 
chodzą .ok~zrkl zWYCIęskIej reWOlUCjI I . Wojska nasze bez przerwy prowa- rytrejski za~ęły ważną pozycję w Am- W czwartym miesiącu oblężenia 
bolszeWlC~Ieł' Dom Bułyczo:va - ~o dzą. dalej oczyszczanie wstrząśniętego ba-Tzelere, panują.ca nad krajem An- gospodarczego naród włoski wzmQcnił 
dom warjato:v, .nad..Idóryml. panuje przez walki obszernego placu bojów w dino. i skonsolidował swe stanowisko PQli­
wsz.ec~władme "Idea komumstyczn~: Tembieni'e. Samoloty nie dają prze- A d i s A b e b a. (Tel. wł.). Abisynja tyczne i moralne. Żałoba po pole-
1l0<soblOna ~ p'l'zebły~k~ch 'IroZUI?-U. ciwnikowi wytchnienia, ścigaję.c gru- obchodziła uroczyście 40-rocznicę zwy- głych na wojnie naród włoski znosI 
Bułyczowa l Jego.. Dleśl~~nej .corkI py, które usiłują dotrzeć do urwistych cię,shva nad Włochami pod Aduę. w r. z . męstwem godnem podziwu całego 
Ale~sandry. GO~kIJ Upr?SCI~ sobl.e za- przełęczy . Semjenu. - Skutki klęski 1896. Ró:wnocześnie Abisynja obebo- świata. Lud włosl,i pojmuje do ni 0-
dame w SPOS?~ . g-en~aln~~ naIwn~. przeciwnika, jak to 'ujawnia się coraz dzila święto ku czCi swego patrona św. slość dzi~jową wysiłku dokonanego 
Chcąc u~owodn~c, ze "Id~a kor;nu~ll- pardziej, są katastrofalne. Przeciwnik Jerzego. p.rzez państwo nietylko po to, aby po-
s~yczna Jest ,.'naJgłę~sz'y~ se~sem 'l.y- pozostawił na plącu killrą tysięcy lu- P a ryż. (PAT) Ko.res""'-ndent H"-. mścić poległych z roku 1895/6, ale tak .. 
Cia - przecnvstawlł Jej ludZi PQzba- dzi. Straty włoskie do.chodzą. do 30 o- t'~... że, ąby zagwarantować sobie drogę do 
wionych samokrytycyzmu, nieskończe- ficerów i 450 żoJnierzy Włochów; a. 110 vasa c;1bnosi z Itzymu: przyszłości. Włochy dzisiejsz,e Służą. 
nie głupich, upadłych moralnie i zde- tubylców zabitych i ranionych. Dwa Sam.oloty wł.askie w Soma'lii unoszą obecnie sprawie cywilizacji i ludzko­
prawowanych fizycznie. Qczywiście '- samoloty' włoskie' nie powróciły do się- nie.tliStannie nad poZycjllm.i prze- ści. Ze stanowiska gospodarczego wy .. 
takiemu środowisku można zarzucić swoich baz. . . ćiwnika, aby ząhamQwać wsz~lką. .afen- siłki te mają. na celu zdobycie nieza .. 
najp·otworniejsze głupstwa. Autor są.- Po raz pierwśzy W dziejach strat e- sywę· W ten spo.sób wykryto koLumnę leżności ekonomicznej, bez której każ .. 
dził, .że jeśli sponiewiera religję, na- gji kolónjalnej ' użyto do walki liczne ·.rasa Nasibu, m-a,SUl!rującą z Dag,game<J,o dy naród może być pognębiony przez 
wymyśla Bogu i Kościołowi - ,r.eszta i duże jednostki, sił zpfojnych jedno- w kierunku Dagga,bur. narody zaSObniejsze. Lud włoski jest 
sama cel swój .osiągnie. Tymczasem cześnie z imponującą liczbą zmotory- Po stwierdzeniu te,go przez wywiad całkowicie ~wiadomy tych koni~czno­
to{} bluźnierstwa, które padają co chwi- zowanych dZ,iał,o śl:edniąl i małym ka- lotniczy wysłano eStka.d.ll·ę samolotów ści, a wszystkie wysiłki rzą,du zmie­
lę ze sceny, wywołują. tylko oburzenie libr~e, a także czołgów szybkQbieź- bombowych, która zarzuciła kolumnę rzajt} do osiągnięcia tego właśnie celu. 
i politowanie dla autora. Oczywiście nych. Cnmur/lo samolotów polyskiwa,- bombami. Ci z prze~iwnik6w, którzy 
mamy tu na myśli ludzi kulturalnych I la na niebjo{}. ,"Vszystkie te ruchy wojsk ocaleli, musieli wy".,o.fa.ć si~ z drogi mar­
i z rozumem, gdyż gawiedź komuni- wykonane były najdQkładniej 'przY szu, lecz i wówczas ostrzeliwani przez 
styczno-żydowsk.a sztukę oklaskuje ży- ł przezwyciężeniu trudności, lrt&a, jak I ltGtników z ikarSlb'inów maszynowy(:h, 
wiołowo. Natomiast !łdyby w tyJD mo- zdawało się, są. nie 'dEł zwalez~nia. , ~~li ~ " . 
mencie policją zecbclała się pofątYfJo- RJ y m. (T~l. wł.); Wedłus lnf9rmaT _ : - - - - \. tsu: Alłj -. , .' 

Czytajcie i abonujcie 
~ilrac.ił f'olskł'~ 



;ZGNa 

Debiut nowego dyrygent~ 

W poznańskim Teatrze Wielkim debiuto-
1\.'I3.ł w dniu wczorajszym w (:harakter~ 
dyrygenta znany kompozytor poznań.sltf, 

Stanisław Dzięgielewski. 

l)'tL 

fi 
Wśród OBtatnich pięknych zwycięstw, 

jakie ctdniosła młodzież narodowa w róż­
nych miastach uniwersyteckich., szczegól­
ne zna(:zenie ,pOsłada sukceB, uzyskan:r 
przez nią w Krakowie, tej do niedawna 
wyłącznej domenie ,,sanacji", 2ydów i BO­
cjal,ist6w. W całej Polsce akademickie 
.,Bratnie Pomoce" już oddawna wolne są 
od Żydów; wszędzie młodzież narodowa 
przeforsowała wprowadzenie do ich statu­
tów t. zw. paragrafu aryjskiego. W jed­
nym tylko Krakowie ,,.sanacyjni" "demo­
kraci" wespół z "Legjonem Młodych", 
.• Strzelcem" akademickim i młodzieŻĄ so­
cjalistyczną zdołali do tej pory utrą,cać 
uwsze wniOBki w tym kierunku. 

Ali wreszcie padła i ta twierdza sooty­
numtów prożydowskich. 'V ubiegłą nie­
dzielę na wa1nem zebraniu "Bratnie.i Po­
mocy" uniwersytetu Jagiellońskiego na 
wniosek narodowców uchwalono olbrzy­
mią więkBzością glosów usun~ 2ydów z 
towarzystwa przez wprowadzenie •• pelra­
gra,fu aryjskiego". 

Oby fakt ten stal się zwiastunem całko­
witego wyzwolenia starego grodu podwa­
welskiego z pęt żydowskiej niewoli! 

* 
Podobno rzezak żydowski. dokonywu­

jący uboju rytualnego bez ogłuszenia 
zwierzęcia, jest bardzo kulturalnym i mi­
łoaiernym człowiekiem. Tak prawi na ła­
mach "Xowego Dziennika" rabin Ozjasz 
Thon: 

.,Nasz szochet. człowiek uczony i poboż­
ny, odmawia przedtem modlitwę i wie, co 
jemu jest nakazane, przestrzega najdrob­
niejszego szczeg-ółu IHości i mHosierdzia. 
Nie - my nie jesteśmy okrutnikami. My 
nawet nie nielęgnujemy szlachetnego 
sportu - polowania. Czytajcie o ostatnich 
polowaniach, iakie to bylo okropne. Przy­
!pomnijcie sobie pierwszy lepszy opis po­
lowania, gdzieś przeczytany, a porównaj­
cie to szarpanie wy.g10dniałych i rozjuszo­
nych psów z tern, co robi pobożny szo­
chet. 

"Co' jak co - ale o brak litości i mHo­
sierdzia nie posądzajcie ani naa;, ani na­
szej religji. Napadli iIlas znienacka. Czy 
odwa.żą się wydać nam wojnę! Natural'­
nie - kto ma siłę, może się na wszystko 
powa,żyć - choćby nawet na największą 
krzy,vdę i - nieprawdę ... " 

Teraz już wiemy, że "szochet", to czło­
wiek uczony i pobażny, a ubój rytualny, 
to akt litości i miłosierdzia .... 

Skazanie studenta 
w Poznaniu 

p o z n a ń, 3. 3. - Wczoraj tutejszy 
sąd okręgowy rozpatrywał sprawę 20-
letniego Tadeusza Kołakowskiego, stu­
denta medycyny Uniwersytetu Po­
znańskiego, pochodz~cego z Piotrko­
wa. Akt oskarżenia zarzucał mu na­
leżenie do tajnego Obozu Nar.-Rady­
kalnego oraz usilo\vanie kolportowa­
nia nielegalnych ulotek. 

Jak wynika z uzasadnienia aktu 
oskarżenia, Kołakowski został r.atrzy­
many w dniu 3 lutego rb. w chwili, 
gdy spieszył do gmachU ColI. Medi­
cum, mają.c w teczce 58 egzemplarl.y 
ulotek. Kołakowski został osadwny 
w areszcie, gdzie przesiedział od 23 lu­
tego. 

Przewód sądowy nie wykazał, aby 
Kołakowski naleiał do O. N. R., wobec 
czego sąd skazał go jedynie za usiło­
wanie kolportowania ulotek na 4 mie­
siące aresztu bez zawieszenia z poli­
czeniom aresztu śledczego. 

Równocześnie sąd zarządził wypu­
lZezenie Kołakowskiego llt' wolność. .. .Cmł 
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Przeciwko kłamcom i oszczercom 
Proo0S, wytoc.~ony PN'e~ adw. Kowalskiego red~ktor01Di 

,,sanaoyjnego" pi8ma 
Ł ó d ź, 4. 3. - Wczoraj w sądzie Hipolita Piątkowskiego i Zdzisława 

okręgowym w Łodźi toczyła się sensa- Podolskiego, oraz Karola Pietrasika, 
eyjna sprawa karna przeCiwko redak- sąd sprawę odroczył. W numerze na­
torowi odpowiedzialnemu pisma "sa- stępnym podamy obszerne sprawozda­
nacyjnego" "Łódzkiego Hasła Przed- nie z przebiegu tego sensacyjnego pro­
wyborczego", Wacławowi Kolasińskie- oosu. 
mu, o zniesławienie w druku, adw. Ka- Nawiasem dodajemy, iż "Łódzkie 
zimierza Kowalskiego. Hasło Przedwyborcze" wychodziło w 

Akt oskarżenia wnosił adw. Fran- Łodzi w okresie wyborów do rady 
ciszek Szwajdler. Oskarżonego bronił miejskiej, powołane przez "sanację" 
ad w, Biłych, znany działacz "sanacyj- łódzką. do szkalowania działaczy naro­
ny". Na wniosek obrony oskarżonego dowych, a po wyborach podobnie jak 
w sprawie powołania świadków, byłe- szereg innych podobnych efemeryd 
go posła B. B. Józefa Wólczyńskiego, zakończyło swój żywot. 

Łódź przeEiw ubojowi rvtualnemu 
Re~o"'ucja St~s~ma Wl4ścicieli N'ieruoho.moścl 

wŁo~ 

L ó d ź, 3, 3. Na ostatnio odbytem 
posiedzeniu Stowarzyszenia Właścicie­
li Nieruchomości Chrześcijan szeroko 
omawiano sprawę uboju rytualnego 
oraz działalność żydowskiego łódzkie­
go "Expressu". Obie sprawy wzbudzi­
ły ożywioną. dyskusję, która w wyni­
ku dała zupełnie jednomyślne poglądy 
na obie sprawy. Zebrani dali wyraz 
owym poglądom w dwóch następują­
cych rezolucjaCh: 

REZOLUCJA I 
Stowarzyszenie Właścicieli Nieru­

chomości Chrześcijan m, Łodzi na ze­
braniu IN dniu 1 marca 1936 r. stwier­
dza, że żydowski "Ekspress Ilustrowa­
ny" zamieścił w swym numerz.e na 
Boże Narodzenie rycinę, która w naj­
wyższym stopniu obraża nasze uczu­
cia katolickie. Bluźnierstwo to nie 
może ujść płazem. W związku z tern 
I Stowarzyszenie 'Vłaścicieli Nieru­
chomości Chrześcijan m. Łodzi zakła­
da publiczny protest przeciwko prowo­
kowaniu uczuć katolickich i wzywa 
odnośne czynniki miarodajne, by nie-

poczytalnym wybrykom łódzkiego pi­
sma położyły kres i pociągnęły win­
nych do odpoWiedzialności kar.nej, Po­
nadto apelujemy do wszystkich orga.­
nizacyj katolickich i chrześcijańskich 
oraz członków I Stowarzyszenia Wł. 
Nieruchomości, aby w ramach organi­
zacji wezwali do bojkotu tegobluź­
nierczego pisma. 

REZOLUCJA II 
Członkowie I Stowarzyszenia ' Wła­

ścicieli Nieruchomości Chrześcijan m_ 
Łodzi, zebrani w dniu 1 marca 1936 r. 
na dorocznem walnem zebraniu w sali 
przy ul. Krawieckiej 3, uchwalają do­
magać się zniesienia uboju rytualne­
go w Polsce. 

J ak wynika z powyższego, uświa­
domienie polskiego społeczeństwa co; 
do niebezpieczeństwa ze strony zorga­
nizowanej akcji żydowskiej zatacza 
coraz szersze kręgi. Polacy nietylko 
widzą niebezpieczeństwo, lecz i wszy­
scy solidarnie przystępuję. do walki o 
swe prawa we własnem państwie. 

• ] 

Kradzież a9 tys. papierosów' 
L w ó w. (Tel. wł.) Przed tutejszym 

sądem karnym toczyła się sprawa o 
kradzież z magazynu monopolU tyto­
niowego 89.160 sztUJk papierosów "Da,. 
mes". 

Do odpowiedzialności pocią.gnięto 17 
osób, od których częściowo łup ode. 
brano. Ponieważ jeden z oskarżonych 
zachowywał się niemoralnie podczas 
prz;esłuehiwania go, odroczono rozpra­
wę· . 

Sąd na wniosek obrony postanowił 
poddać oskarżonego badamiom psy­
chjatrów, 

S'prawa zmiany francuskiej 
ordynacji wYbo~czej 

p a !r y Ż (PAT) I~iba deipUwwanycll 
większością 310 pl"Zedw 187 postanowi­
ła przystąpić do rozważenia zmiany 
ordyna.cji wy'borczej według projektu 
depo Rene Richard'a (rad.-soc.). Wnio­
sek RichaJl"d'a wY1PO'Wiada się za za ... 
stosowaniem zasa.dy proporcjonaliności 
w okręgach WYborczych i p-rzewiduje 
'PO 1 deputowanym na 75 000 wybor­
ców. 

WygWizdany profesor ... 
L w ó w (Tel. wł.) Uniwersytet lwowoil 

ski był w sob<Yt.ę widownią niebywał&ol 
go skandalu. Oto w jednej z ·sa:l miało 
się od:być walne zeibiranie kola studen'" 
tek. Przy!było ich około trzysta. Nie 
rnJawił się jednak na oza.s kuratO!r koła. 
prof. dr. Taszycki. 

W miarę, jak U[lływały kwarlrnnse 
i pół godziny, na sali zrupa.nował na.­
strój bardzo podniecony. Pod adresem 
nieobecnego profesora zaczęły padM 
różne zarzuty, :pmyczem szczególnie 
wrogo występowały mieiS17M.anki dJoo:n,u 
studentek, żalą,c się na zamknięcie ku­
chenek gazowych, na zmianę żaTówek 
na nowe o słabszym świet~e. Wystą.­
piono też ze skargą, że Pif'OIfe,sor nakazał 
gaszenie świateł w domu już o goc1z. 
lO-tej wieczorem, wobec ClZego stu­
dentki mus'zą uczyć się przy świetle 
świec. 

Po dwóch godzinach zjawił się prof. 
Taszycki. Przywitało go tU[lanie nóg; 
gwizdy i wrogie okTzyl\:i. PrOlfe8O!l" ~­
ścił natychmiast saJę i walne zebranie 
nie dosszło do skutku. 

Zagadkowa ucieczka 
W i e d e ń. (Tel. wł.) Wielką. sensa-

I 
cję w wiedellskich kołach politycznyCh 
wywołała ucieczka trzymanego już od 
1B33 roku w obozie koncentracyjnym, 
względnie w więzieniu śledczem, przy­
wódcy austrjackich hitlerowców Fitz­
tuma. Był on jednym ze sztandaro-
wych dzialaczy nielegalnej partji na­
rodowo-socjalistycznej w Austrji i z 
tego tytUłu został swego czasu ska­
zany, a później internowany w obozie 
koncentracyjnym w Woellersdorfie. 
Ostatnio przebywał w szpitalu wię­
ziennym. 

'V nocy na wtoo-ek Fitztum, skrę­
ciwszy z kilku prześcieradeł sznUT, 
spuścił się na nim z trzeciego piętra 
i zbiegł. 'Vładze zarządziły energiczne 
śledztwo. Cztery pielęgniarki areszto­
wano pod zarzutem udzielenia pomQcy 
zbiegowi. 

Na ławie oskarżonych zasiadło 9 narodowców - lawa obrońców i świ,adkowie 
Ł o m ż a, w marcu 

Pamiętne wybory do obecnego Sej­
mu z 8. 9. 1935 r. mają. nJetylko swą 
charakterystyczną stronę wybitnie po­
litycznej natury, jako wymowny p-le­
biscyt milczenia narouu polskiego, ale 
także mają swoje echa. sądowe w for­
mie wielkich procesów sądowych na 
tern tle wynikłYCh. Jesienią ubiegłego 
roku odbył się już w Warszawie pierw-
8zy z łańcucha' tych procesów o zaj­
ścia w okresie wyborczym, m·lanowl­
cie t. zw. proces skierniewicki o zaj­
ścia w Kowiesach, zakollczony unie­
winnieniem głównego oskarżonego, 
Sylwestra Ścieżki. Niedawno odbyły 
się trzy procesy w Bydgoszczy o zaj­
ścia wyborcze . . Oskarżonymi w tych 
procesach są. z reguły narodowcy. 

• 
PROCESY LOMżYŃSKIE 

Obecnie na wokandzie są.dowej są.­
du okręgowego w Łomży znajdują. się 
dwa w~ze :p!"<)cesy polityczne przo. 

ciwko narodowcom o zajścia wyborcze 
w powiecie Wysoko-Mazowieckim. W 
sierpniu powiat ten był widownią. 
większych zaburzeń przeciwżydow­
skich w miasteczkach Sokoły. Nastą~ 
piły liczne aresztowania, zsyłka kilku 
młodych narodowców do miejsca od­
osobnienia w Berezie Kartuskiej, wre­
szcie epilog s~dowy dnia 25 marca br. 
w sądzi!' Okręgowym w Łomży, 

Wstępem do tamtego procesu kil­
kudziesięciu oskarżonYCh będzie pro­
ces o zajścia we wsi Kobylin, pow. 
Wysoko-Mazowieckiego, jaki odbędzie 
się w Łomży już w p!"zyszły wtorek, 
t. j. dnia 10 marca br. 

O ZAJśCIA W KOBYLINIE 
O zajścia W Kobylinie oskarżeni są. 

młodzi narodowcy ze wsi pow, Wyso­
ko-Mazowieckiego. Jest kh dziewię­
ciu: Grzegorz Wnol'owski, Adolf Piotr 
Gąsowski, Aleksander Rząca, Melchjor 
Wronowski, Stanisław Choińskit ' Ale-

ksander Kuleszll, Stanisław Dańkow­
ski, Franciszek Kiol'zkowski i Franci­
szek Śliwowski. 

Oskarżeni z zawodu przeważnie rol­
nicy, dotąd niekarani, oprócz dwu, 
mających niewielkie wyroki z z.awie­
szenlem wykoQania kary. 

AKT OSKA.RŻENIA 
Doręczony oskarżonym akt oskar­

żenia, składający się z szesnastu k r. ,; 
maszynowego pisma, zarzuca wszyst­
kim udział w związku zbrojnym oraz 
usiłowanie zabójstwa oddziału poli­
cjantów. 

Prokuratura, jak czytamy w akcie 
oskarżenia, oskarża wszystkich oskar­
żonych "o to, że w początkach 1\ ,'7.e­
śnia 1935 r. na terenie powiatu Wy­
soko-Mazowieckiego wzięli udział w 
bezprawnie utworzonym związku 
zbrojnym, który postawił sobie za cel 
rozpędzenie komisyj wyborczych oraz 
rozbrojenie posteru~ków policji w dn. 



ORĘDOWNIK, ezwa~te'k: ~nla 5 marea 1936 - N'umer 5' 
Q 

wr~z z ukrywajłcymi 8i~, T()Dlaszem I który głosi: 
Męzyńskim i Włodzimierzem Zdro- "Kto zabija człowieka, podlega ka­
d?wskim, uzbrojeni, Gąsowski W kara. rze więzienia na czas nie krótszy od 
bm, a Wnorowski w rewolwer, w za- lat 5 lub dożywotnie, albo karze 
miarze ,pozbawienia życia post. p. p. śmierci." 
Leona Tumiela, oddali , do niego sze- ' 
reg strzałów, lecz zamierzonego celu . OB~ONA OSKARŻONYCH 
ni·e osiłgnęli, powodując tylko Tumie- Wszyscy oskarżeni w liczbie dzie-
lowi ranę postrzałową prawej dłoni, więciu przebywają już blisko pól roku 
stanowiącą ciężkie uszkodzenie ciała.... w więzieniu w Łomży. Obrony oskar­

8 września 1935 T. W miejscowościach 
K?bylin-Borzymy i Tykocin tegoż po­
wratu, oraz o to, że w dniu 8 września 
1935 r. w pobliżu folwarku Kuleszki, 
gm. Piszczaty, pow. Wys.-Mazowiec­
kiego, jako uczestnicy 'Wspomnianego 
związku, uzbrojeni w karabiny i r~­
wolwery, w zamiarze pozbawienia ty. 
ela st. przod. p. p. Witolda Tarasiewi­
c~a i pozostałych siedmiu funkcjona­
rJuszy policji, wchodzących w skład 
oddz~ału, oddali do nich z posiadanej KWALIFIKACJA PRAWNA SPRAWY 
bronI szereg strzałów, lecz celu zamie- Oskarżenie opiera się na art. 167 
rzonego nie oSięgnę1i, gdyż chybili." Kodeksu I{arnego, który głosi: 
Ponadto Adolf Piotr Gąsowski i Grze- "Kto bierzę udzial w bezprawnie 
gorz W~orowski oskarżeni są o to, że utworzonym związku zbrojnym, pod­
"w.tymze dniu na drodze przy wsi !{O-Ilega karze więzIenia do lat 10." 
bylm-Borzymy, gm. Piszczaty, pow. Ponadto oskarżenie zarzuca prze­
Wys.-M8;zowieckiego, jako uczestnicy stępstwo usiłowania zabójstwa ~ art. 
w,sI!0mmanego związlm i działając 23 w związku z art. 225 'par. 1 K. K., 

żonych podję1i się adwokaci z Warsza­
wy, pp.: Konrad Borowski, Aleksan­
dra . Stypułkowska, Bogusław Jeziorski 
i apI. adw. Stefan Niebudek, oraz z 
Łomży atlw. Władysław Mieczkowski. 
. Na rozprawę powołano 26 świad;. 
kÓw. 

Pismo nasze poinfDrmuje Dbszerniej 
naszych czytelników o przebiegu tego 
interesującego procesu. STEN: 

Pomyslowiredaktorzy 
lydowski "Glos Poranny" skazany na 300 złotych grzywny za plagjat 

Ł ó d ź, 3. 3. ' - Znane są już po­
wszechnie Chwyty i metody. jakiemi 
posługuje się pTasa żydowska w celu 
"utrącenia" w opinji publicznej nie­
wygodnych jej osób. Niejednokrotnie 
na łamach tej prasy pojawiały się nie­
wiarogodne wprost oszczerstwa i ka­
lumnje wymierzone w kierunku tych 
ludzi, którzy w jakikolwiek bą.dź SpD­
sób wykazali, ż,e nie idą po linji ży­
czeń żydowskich. Etyka więc prasy 
żydowskiej, etyka w naszem rozumie­
niu, daleko odbiega od ram i fQrm przy­
jętych przez narody cywilizowane. Ale 
myliłby się, ktoby przypuszczał, że pra­
sa żydowska pozbawiona jest jakiei­
kDlwiek etyki, etyka w tych pismach 
obowią.zuje , ale taka swoista żydow­
ska etyka, która nie ty liko pozwala na 
rozsiewanie wyssanych z palca bzdur 
w celu "utrą;cenia" kogoś, ale toleruje 
także najordynarniejszą. kradzież cu­
dzych myśli i prac w postaci plagja­
tów. 

W dniu 2 bm. w sądzie okręgowym 
W ŁDdzi toczyła się charakterystyczna 
rDzprawa karna wytoczona przez Wła. 
dysław.a Tarnawskiego, profesora Uni­
wersytetu Jana Kazimierza we Lwo­
wie, przeciwko żydDwskiemu "GłDSo­
wi Pocannemu" o plagjat feljetonów i 
artykułów umieszczanych przez prof. 
Tarnawskiego z zastrzeżeniem praw 
autorskich w "Km'jerze Lwowskim". 

Akt oskarżenia zarzuca żydowskie­
mu "Głosowi Porannemu" że: 

"W dodatku niedzielnym "GłoSll 
Porannego" z dnia 23 września 1934 r. 
umieszczony artykuł p. t. "Amazonka 
~zy Herod-baba" - jest dosłownym 
p.rzedrlllkiem rurtykulu profesora Wł. 
TarnawskiegD, ogłDszonym w dodatku 
niedzielnym "Kurjera LWDwskiego" z 
dnia 2 września 1934 p. n. "Lady Este­
ra Stonphone". 

balej akt o-skarżenia zarzuca, że: 
"W dniu 13 stycznia 1935 r. w do­

datku niedzielnym "GłDSU PDrannego" 
uka7.ał się artykUł p. t. "Opinja Shawa 
D aktorach", a który to. artykuł okazał 
si~ znowu dosłownym przedrUikiem 
pracy prof. Wł. Tarnawskiego umie­
s~czonej w dodatku niedzielnym "Ku­
rJera Lwowskiego" z dnia 6 stycznia 
1935 r. p. n. "Bernard Shaw i aktorzy". 

Ponadto. w akcie oskarźenil:i. zazna­
czone jest że SZll!reg pDdtytułów we 
wspomnianych pracach prof. Wł. Tar­
nawskiego przedrUkowanych bez ,ze­
zw~lenia autora przez żydowski "Głos 
Poranny" uległo zmianom i przerób­
kom , 

NapT'zykład tytuł ustępu w ]?racy 
prof. Tarnawskiego "Na wschód" za.­
mieniono. na "PodrM na wschód", da­
lej tytuł' "Wszystko dla gestu" zamie­
niono na "Wszystko dla e.fektu" i t. d. 

Jak widać, pomysłowi redaktorzy 
"Głosu Porannego" nie zadawali sobie 
zbytniego trudu dla zupełnego zmie­
nienia tytułów i podtytułów ukradzio­
n'Y'ch( bo trudno to inaczej nazwać) ar­
tyku.łów prof. Tarnawskiego, na dobit­
kę puszczają.c je w 8wem piśmie a.­
nonimowo. 

"Robota" p. redaktorów "Głosu Po­
rannego" od'l"azu staje się jasna. Jest 
to bowiem cZ)'lsto. po żydowsku ubity 
interes w myśl maksymy ,,3. sof, aby 
handel szedł". 

To nic że "Głos poranny" poza in­
nymi tytułami mieni się także dzien­
nikiem literackim (sic!) i jako taki 
powinien coś wiedzieć o prawach au­
torskich, zwłaszcza, że te wyraźnie by­
ły zastrzeżone na plagjatowanych ar­
tykułach pltof. Wł. Tarnawskiego. 

No, ale już przedtem mówiliśmy o 
etyce prasy, żydowsikiej. 

Z ramienia dopominającego się 

swych praw autorskich prof. Wł. Tar­
nawskiego występował adw. Kazi­
mierz Kowalski. Stroną oskarżoną. re­
prezentował redaktor odpowie.dzialny 
"Głosu Porannego" St. Rożniecki bro­
niony przez jednego z adwokatów ży­
dowskich. 

Podajemy tu niekt6re niezwykle 
chaJTakterystyczne odl>owiedzi redak­
tora odpowiedzialnego "Głosu Poran­
nego" na zapytanie są.du: 

Na zapytanie są-du, czy oskarżony 
do winy się przyznaje, Rożniecki odpo-
wiada: . 

- Do. winy się nie przyznaję, ala 
do przedrukowania wspomnianych w 
akcie oskarżenia artykułów, tak. 

S ę d z i a: - Czy oskarzony' zna u­
stawę o prawach autorskich? 

Os k.: - Nie. 
. S ę d z i a: - Czy oskarżony prze­
drukowane artykuły uważa za prostą 
informację dziennikarską, którą moż­
na swobodnie przedrukowywać? 

Osk.: Tak. 
Później jednak cofa to. oświadcze­

nie i tłumaczy się, że attykuły te zo­
stały przedrukowane wslmtek przeo­
czenia przez któregoś z koleggw redak­
cyjnYCh nagłówka na wę,pomnianych 
artykułach: prawa autorskie zastrze­
żone". 

A d w. !{ o wal s k i do oskarwne­
go: - Jaką. pan rolę spełnia w wydaw­
nictwie "GłDSU Porannego"? 

O s k.: - Pracuję w administracji. 
Adw. Kowalski: Ą który z re­

daktorów "Głosu Porannego." prowadzi 
dział, w którym ukazały się przedru­
kowane rurtykuly . prof. Tarnawskiego? 

O s k.: - Red. Wasserzug albo Ur. ' 
baclL . 

Po przesłuchaniu oskarżonego za. 
J;lrał głos adw .. Kowalski oświadczając, 
ze postępowame "Głosu Porannego" 
jest wysoce karygodne. ponieważ pi­
smo to w stosunku do prof. Tarnaw­
skiego popełnia stale plagjaty. Po 
pierwszym już plagjacie we wrześniu 
34: r. wniesiDna była interwencja, a 
mimo to. w styczniu 35 .r. ukazuje się 
znowu dosłowny przedruk. Przedruk 
ukazuje się nawet już po wytoczeniu 
sprawy. . 

Ad,v. Kowalski w dalszem przemó­
wienieu wyraża oburzenie: że jakkol-

wiek żydowski "Głos Poranny" znany 
jest ze swej nienawiści do Obozu Na­
rodowego, to jednak nie waha się pla­
gjatować p·race znanego działacza na.­
rodowego. prof. Wł. Tarna''Vskiego. 

Sąd po naradzie uznał red8iktora 
odpowiedzialnego "Głosu . Porannego" 
winnym splagjatowania 81rt. prcJf. Tar~ 
nawskiego i skazał go na grzywnę w · 
wysokości 300 zł. 

Na marginesie tej sprawy chcieli­
byśmy zwrócić uwagę Czytelników na 
jedną bardzo ważną i bardzo< charak­
terystyczną. rzecz. 

Napewno niejednego Czytelnika u­
'derzyło, że nazwisko redaktora odpo­
wiedzialnego "Głosu Porannego" jest 
czysto polskie. 

Tak, redaktorem odpowiedzialnym 
"Głosu Porannego." jest Polak. 

Jest nim tak samo j redaktom" odpo­
wiedzialny osławionego. "Ekspresu Ilu­
strowanego". 

"Redaktorzy" ci są nietylko po to, 
aby swojemi polskiemi n aZ"VI-'i skami 
maskować właściwe oblicze pisma, ale 
i dla tego, aby odpowiadać przed są­
dem i zasiadać na ławie oskarżonych 
za to co ~rzeskrobie p. Wasserzug, UT­
ba.oK.czy mny Żyd. 

PQstać ta.kiego Rożnieckiego tzv 
Goobelniaka na ławie oskarżonYCh to 
symbol obecnej rzeczywistości, to sym­
bol dążenia Żydów, usiłująCYCh wycIa­
gać piekące się w ogniu kasztany rę­
kami polskiemi. 

Czy to nie daje wiele do myślenia? ' 
(D.) 

Epldeimja tYfUSU pla!miste'DO 
W Besarabji 

B u k a:r e s z t. (PAT) Epid.emja ty­
fusu plamistego w Besrurabji nie usta­
Je. W Kiszyniowie zarejestrowano kil­
kadz'iesiąt nowych wypadlków zachoro­
W/}I). Podobnie brzmią. wieści z szere­
gou innych powiatów, zwłaszcza zpośród 
objętych klęską głodu. Równocześnie 
wśród młOdzieży szkół średnich szerzy 
się epidemj.a szkarlatyny. Władze wy· 
dały sze,rego zarządzeń celem walki z 
epidemjami. . 

Wśród "Sokołów" -wielkopolskich 

,W Poznaniu odbylo Bi~ zebranie zarządu dzielnicowe~o Związku sokolstwa 'Polskie­
go, w kt?re.m ucze.stmczyl, now~wybrany preze.s Związku drh. płk. Aryiszewski. Na 

zdjęcIU prezes ArcIBzewskl (1) pośród członków zarządu dzielnicowego. 

'Taniec ŚW. Wita 
Wszelkie bezpodstawne i niesłuszne 

zarzuty, ogłaszane publicznie przeciw, 
Kościołowi i klerowi katolickierp.u_ 
przypominają nam zupełnie atak epi­
leptyczny, lub też taniec św. Wita. Do 
prac takich należy zaliczyć w pierw­
szym rzędzie wydaną przez Związek 
PolSkiego Na.uczycielstwa broszurkę 
Janiny Beryckiej (Zajchowskiej), D a­
wansie której wspominaliśmy nieda w­
no czytelnikom naszego pisma. 

Na treść powyższej księ.żeczki skła­
da się cała masa autentycznych listów 
i dokumentów, usiłujących stwierdzić 
obskurantyzm, niemoralność i anty .. 
państwowe nastawienie naszego kleru. 
Podobne fakty i dokumenty nie kła­
mię., ale można kłamać przy pomoc~ 
faktów i dokumentów, jeżeli przystę­
pujemy do wydawania sę.dów bez 
przygotowania intelektualnego i mo­
ralnego, jak to ma miejsce w danym 
wypadku. 

Nieprzygotowanie umysłowe p. B. 
wyraża się w zupełnej nieznajomości 
przedmiotu, o którym pisze. Tytuł 
książki brzmi: "Stosunek kleru do 
państwa i oświaty". Tymczasem au­
torka nasza nie wie, co to jest kler, 
co to jest państwo i czem jest oświata. 
Kler, według p .B. - to synonim Ko­
ścioła, Kościół to synonim Chrześci .. 
jaństwa, Chrześcijaństwo zaś to sym .. 
boI ciemnoty, zachłanności i warchal­
stwa, czyli Chrześcijaństwo jest sw()­
jem wlasnem zaprzeczenem. Wypad~ 
nam pouczyć autorkę, że kler niezu­
pełnie to samo, co Kościół, poniewaiJ 
mamy kapłanów różnych: jedni sę. lo:" 
jalni w stosunku do organizacji, kt~ 
rej służą, inni zaś są nielo.jaln1. Ko­
ściół zaś to organizacja, mająca za za,. 
danie 'Wprowadzić w życie ideję Chrze­
ścijaństwa, o której wiedzą nawet ro" 
zumni wrogowie, że równa się ona do-o 
broci, wyrozumiałości i szlachetnemu 
przebaczaniu win. Rozumowanie zaś 
p. B. przedstawia się mniej więcej 
tak: nielojalna w stosunku do Kościo­
ła część kleru - to Kościół, Kościół 
to Chrześcijaństwo, Chrześcijaństwo 
zaś to idea zachłanności, rozpusty i 
antypaństwowości. Nielepiej przedsta­
wia się sposób myślenia nasżej autor .. 
ki, gdy chodzi o pojęcie rządu, pań .. 
s.twa j narodu. M.amy tu znów wyraź .. 
ne utożsamienie tych o.drębnych w j ... 
stocie idej. Rząd, państwo i naród nie 
. są pojęCiami tożsamemi, gdyż mogą. 
się nawet wykluczać: rząd np. może 
być antypaństwowy lub też antynacjo­
nalny w stosunku do objektu, którym 
rządzi i włada. Dopóki takich pojęć 
nie odróżniamy, nie wolno nam opi­
njować, czy i kiedy kler i Kościół wy .. 
stępuje przeciw państwu i nacjonaliz­
mowi, bo wystąpienia antyrzę.dowe 
kleru i Kościoła mogą być właśnie 
obroną bądź państwowości, bądź na­
cjonalizmu np . . w wypadku, kiedy ma­
my do czynienia z rządem antypań­
stwowym lub antynacjonalnym, jak 
wszystkie rządy zaborcze. Należałoby 
być bardzo ostrożnym w wydawaniU 
takich sądów, a. już \"~elką jest ze 
strony autorki nierozwagą rozstrzyga .. 
nie tych rzeczy z zupełnem pominię­
ciem znajomości przedmiotu oraz pod .. 
staw logiki. 

P. B. powtarza przytem ten sam 
błąd, co i w stosunku do kleru, tylko 
z odmiennem zabarwieniem. Dobra. 
część rządu, to według autorki cały 
rząd, tak jak zła część kleru, to cały: 
kler. Zarówno rzą.d, jak kler są jed­
nostkami zbiorowemi, w których część 
nie stanowi całości. Mamy tu typowe 
uogólnienie sądu szczegółow~go, błąd 
logiczny bardzo rozpowszechniony" 
Charakterystyczne m jest jednak to za­
barwienie. Dlaczego podług p. B. zła 
część kleru stanowi cały kler, a dobra 
~zęść rządu cały rząd? Wygląda to 
lUZ na złą wolę w stDsunku do kleru 
i na bezkrytycyzm w stosunku dQ 
rzą.du. 
Zarzucajłc wreszcie klerowi i Ko­

ścio:łow~ o?skurantyzm i ciemnotę. 
z~aJe. Sl~, ze p. B. nie rozumie zupeł­
me, JakI stosunek zachodzi pomiędzy 
moralnością., a oświatę., oraz nie chce 
dostrzec wysiłków !{ościoła, czynio­
nych w kierunku rozwoju i podniesie­
ni~ oświaty. Moralność jest dobrem 
bezwzględnem, oświata zaś dobrem 
~zględnem: to znaczy, może ona slu­
~yć zar.ówno złe} woli człowieka, jak 
l dobrej. Złoczynca oświecony jest stc.~ 
k:roć niebeZPieczniejszy, jak złoczyilca 
clem~y. Dlatego też celem i zadaniem 
K~śclOla jest rozwój przedewszyst­
klem. dObrej woli człowieka. Oświata 
zaś J~st dla Kościoła tylko siłą. po­
mocmczą, którą posiłkuje się Kościół 
dla swoje~o. celu głównego. Byliby­
śmy rówmez bardzo niesprawiedliwi 
g~ybyś~y ~arzucili Kościołowi, że za~ 
medbuJe SIę w tej sile pomocniczej.· 



= 
Historja mówi nam, że były takie mo­
menty w dZiejach, kiedy I(ościół był 
~edynym zbiornil' iem, j-edyną 03.zą i 
jedynym punktem centralnym oświa­
ty i wiedzy. Dzisiejsze wysiłki Ko­
ścioła i kI eru idą w tym samym kie­
runku. Cenzus naukowy kleryków 
jest coraz wyższy, wielu zaś kończy 
wyższe studja bą,dź świeckie, bądź du­
chowne. Mamy też pokaźną liczbę pi­
sarzy i filozofów pomiędzy kapłanami. 
Szkoda wielka, że p. B. nic o tern nie 
wie. Jednostki ciemne, wrogo uspo-
80bione do światła Wiedzy, znajdują 
się zawsze we wszystkich ugrupowa­
niach, nietylko wśród kleru (są. np. i 
wśród nauczycielstwa); nie mówią 
nam one jednak o całości. 

Nieprzygotowanie etyczne naszej 
autorki wyraża się w zupełnej nie­
~prawiedliwości sądów oraz w wyraz­
nej' zlej woli. z jaką p. B. odnosi się 
do kleru i Ko 'ciola. Niesprawiedli­
wość może być wprawdzie także wy­
nikiem złej woli, lecz niezależnie od 
tego bywa ona zawsze nieuniknionem 
następstwem nieprzygotowania inte­
lektualnego oraz podeptania zasadni­
czych podstaw logiki. Skoro utożsa­
miamy pojęcia odmienne, skoro nie 
rozumiemy, co stanowi istotę Chrze­
ścijaństwa, skoro uogólniamy sądy i 
z fałszywych przesłanek wyciągamy 
wnioski, to z całą pewnością wnioski 
te będą, nietylko fałszywe, ale i nie­
sprawiedliwe. A przecież każdego pu­
blicystę obowiązuje przedewszystkiem 
sprawiedliwość, jeżeli chce, by słowa 
;ego były słowami zdrowej krytyki, 'a 
nie pianą na ustach epileptyka. 

" Tszystkie wystąpienia, w podsta­
wach których brak sprawiedliwości, 
przypominają nam raczej taniec św. 
Wita. Wyraźna już zła wola p. B. w 
stosunku do kleru i Kościoła wyraża 
się w jej publicznym samosądzie, do 
którego nie miała najmniejszego pra­
wa. Ludzie dobrej woli nie sąd7.ą ni­
gdy nikogo bezprawnie, zwłaszcza je­
żeli chodzi o jednostkę zbiorową., jaką. 
jest kler, oraz o jednostkę prawną., ja­
ką jest Kościół. 

Prawo do publicznego sądzenia i 
wyrokowania mógłby mieć tylko ktoś 
bez winy, ale i Ten, gdy na ziemi na­
szej objawił się nam, wzbił się do wyż­
szego jeszcze prawa: do prawa przeba­
cz~nia. To też wszelkie sądy należy 
zawsze zaczynać od siebie. Tak czynią. 
wszyscy ludzie dobrej woli. Gdyby p. 
B. posiadała tę dobrą wolę, oraz gdyby 
pOSiadała cokolwiek zdrowego samo­
krytycyzmu, któryby pozwolił jej na 
~kontrolowanie swojego stosunku do 
praw logiki i etyki, zrozumiałaby 
wnet, że lepiej było odrzucić od siebie 
ten kamień, którym tak bezpodstaw­
nie udoerzyła w Kościół, kompromitu, 
jąc na całej linji siebie i gorsząc tych 
którzy nie umieją myśleć logicznie 
To, co uczyniła, jest niewymownie 
smutne, ale jeszcze smutniejszym jest 
fakt, że książkę p. B. wydał Polski 
Związek Nauczycielstwa i że ją wśród 
społeczeństwa rozszerza. W walce o 
prawdę i sprawiedliwość nie pozostaje 
nam nic innego, jak demaskować po­
dobnych publicystów i pisarzy, odsła 
niając ich własny obskurantyzm i ich 
Własny brak etyki. 

BERA 1 ANICl{.A 

Wicekancłerż Aus1,rji 
wyjechał do Rzymu 

W i e d e ń. (PAT) Wicekanclerz ks, 
Sta:rhemberg wyjechał wczoraj wieczo­
rem clio Rzymu. Wizyta kanclerza 
Schuschnigga w Rzymie nastą.pi w 
ostatniej dekadzie marca. 
c . . 

Czy pndp.alenie? 

Straż pożarna podczas akcji ratowania! 
walqccg·o się budynku fabryki ,.Paw" w 

Łodzi (ul. Piotrkowska 151). 

Ł ó d Ź, 4. 3. W związkn z groi-
nvm l'O;·.l1l'f' I 11 w życlow~kif:'.i firmie 
"Paw" llr/y ul. Piotrko'\>"skiej 167, ko­
mISJa śledcza po wstępnych bada­
niach, zarządziła opieczętowanie loka­
lu fabrycznego na drugiem piętrze bu­
dynku fabrycznego. 

Wyniki narazie nie są znane, jed­
nak zachodzą poważne podejrzenia, że 
ogień powstał wskutek podpalenia.. 

Numer M :...;; ORF;DOWNIK, czwartek. dnia 5 mal'ea 1938 = Stron. Ił 
li = &11=_= 

CZY likwidacja zatargu 
w przemyśle 'węglowvm l 

Nad~c#aina kou"Wl.la rozjem~a ro~patrzyla spór i Je-M!c~e 
111 bte~. tygodniu tcyd.a swoje orzeC4'eolłJie 

W'a I" s z a w a. (PAT) W dniu misji rozj~mczej wydane będzie jeszcze 
3 marca rb. odbyło się w ministerstwie w bieżącym tygodlniu. 
opieki .społecznej posiedzenie gospoct9r- Wobec nadlania przez ministra opieki 
cze nadzwyczajnej komisji rozjemczej społeeznej orzeczeniu komisji polubow­
dm przemysłu węglowego Zagłębia Dą- no - arbitrażowej w Katowicach mocy 
browskiego i Kra.kowskiego. Na posie- obowiązującej dla całego przemysłu 

su i do plebiscytu. Narazie informu­
je,ny, że na kuponie, któryśmy w ostat­
nich dniach drukowali, po lewej stro­
nie należy wypisać jedną parę z po­
śród 28 zaprojektowanych przez zy­
telników I zakwalifikowanych przez 
redakcyjny komitet, a drugiCh kupo­
nów należy załączyć jak najwięcej do 
kuponu pierwszego, bo od ilości tych 
kuponów zależeć będzie Wasza wy .. 
grana. Składajcie te kupony w miej­
scowych ekspozyturaCh względnie a­
genturach "Orędownika", które je 
nam niezwłocznie prześlą, lub sami 
wysyłajcie natychmiast do centrali -
Poznań, Św. Marcin 70. 

dlzeniu tern, w którem wzięlI udział węglowego na Górnym Śląsku. zakoń- . 
główny inspektor pracy dyrektor M. czenie procedury rozjemczej dla Zagłę- ---------. 

T. Z. HERNES 

K.Iott. w~'zn~czony .prze.z ministra opi~- bi Dąbro~skie~o i ~ra.~ow?kie~o ozna- Nowy starosta włocławski 
kI spoleczneJ p:ze\\odn~c~ą<!ym. komISJI, czać b·ęd:zle:,cał~owlta .hkWldacJ~ zatar- W ł ł k (Tel wł.). Starostą: 
oraz czlonkowle komiSJI: wiceprezes gou w .gormctwle węglowem w Polsce. ' ł ł o~. a we.. . został inż. 
s.ądu okrę,gowego w Warszawie Z. Sit- War s z a w a. (Tel. wł.) yve ~t<>:" "?C aws lm I!ll:'lnowany 'lku lat ia­
nicki i naczelnik wydziału w minister- rek odbył~ się ~ min}stel'stwle oplek~ ~elz,lef' ftÓlry ~u~ P~~~~y~~nta m.

y Wło .. 
stwie przemysłu i handlu Z. Korsak po- społecznej posledzellle gospodarczej s ł o,",. a s anowtls °ie staro>:t włodaw .. 
stanowiono zwołać pie'rwsze plenarne komisji rozjemczej dla przeI?ysłu wę-I cl::v.ka ~ n~ ,ęp~ MurmYł~ przesi~ 
posiedzenie komisji z udziałem ławni- glowego Zagłębia KrakowskIego l Dą- s ~Jego. . salosa cza w Mało­
ków i przedstawiciel.i stron na czwartek' l browskiego. Należy się spodziewać, że II dl~ny zost~ł go. ~orsz(cz)o 
dn. 5 marca rb. orzeczenie komisji nllstąpi jeszcze w po sca wsc o mej. c 
~ z~,:iązku z. tern, spodzie.wa~ się bież. tygodniu. (w) I Sukcesy wojsk 

nalezy, IZ orzeCZ·6111e nadzwyczajnej ko- ł komu'ł1is1y'cl!nych W Chinach 
Po zakończeniu wielkiego wesołego plebiscytu' I P e kin. (PAT) W prowincji Szan-

dla Czytelników "Orędownika- si pomiędzy komun!stami a. wojsk a m:i 
.rządowemi toczą SIę powazne walkI. 

J k· h ' 1 . Dwa bataljony wojsk rządQwych rosta-. a"z" wa c . . i I ły caE{Owicie rozbite. W Taituan, sto-a , C licy prowincji Szansi, ogłoszony rostał 
stan wojenny. Komuniści zajmuje. po­

( \ Iłudniowe. czę,ść prowincji Sz.ansi. gdzie 
jakoby utrzymali rząd niezależny. 

Sytuacja w Japonji 
T o k j o. (P AT). Agencja Domei do­

nosi: Sprawa utworzenia nowego rzę.­
du dotYChczas nie została wyjaśniona.. 
Jako kandydatów na premjera wymie­
niają gen. Ugaki, generał-gubernatora 
Korei i barona Hiranumę, wice-prze­
wodniczącego tajnej rady cesarskiej .. 
Najwięcej szans posiada baron Hira­
numa. 

Przed wyblllrami we Francji 
P a ryż. (Tel. wł.). W kołach parla­

mentarnych żywo dyskutowa.na jest 
sprawa terminu przyszłych wyborów. 
Jako ewentualny termin wyborów wy­
mienia się datę 19 i 26 kwietnia. Pre­
mjel" Sarraut nie powziął jeszcze w tej 
sprawie żadnego postanowienia. 

Pogróżki 
pnd adresem Francji 

B e r l i n. (Tel. wł.). W .,Dip]omas 

tisch-Politischa Korrespondenz" uka­
zał się znamienny artykuł, zawierający 
pogróżki pod adresem Francji. Arty­
kuł ten pozostaje w związku z krytycz­
nem i uwagami prasy francuskiej na 
temat ostatniej mov.'Y Hitlera. 

KonferencJa przMstawicieli 
prasy katlllickiei 

War S z a w a. (Tel. wł.). W Domu 
Katolickim odbyła się konferencja 
przedstawicieli prasy kat{)1ickiej. Ob­
rady zagaił ks. metropolita Kakowski. 
który po pewnym czasie opuścił obra­

Z dni'em wczorajszym - wiadomo 
skończyliśl,ny nasz wielki wesoły 

plebiscyt z ,licznemi, cennemi nagroda­
~i dla Czytelników. Wielki ruch po­
wstał mi~dzy wszystkimi wielbic~la­
mi i zwolennikami, naszych kochanych 
obieżyświatow, a' i oni nmi - jak to 
widzimy powyżej - biją. na. alarm z 
radości i ciekawości, jakie ostatecznie 

jakie Czytelnicy nadesłali w związku dy, zdając przewodnictwo w ręce ks. 
z naszym konkursem. Niestoety, pro- biskupa Adamskiego, Pierwszy referat 
jektowane imiona, zawarte w wierszy- wygłosił ks. Urban ,,0 alccji bezbożni­
kach, nie zostały nagrodzone, druku- czej"" 
jemy je jednak - jak powiadam - Ks. biskup Adamski przemawiał na 
gwoli zabawy. temat szkoły polskiej. wzrostu analfa-

. . . . I betY7.mu, ujemnych wpływów koedu-
~to, co pl.Sze p. WO~C1ec~ Pawlak I kacji, oraz atmosfery, panujl!cej w 

z MIeszkowa pod. . Jarocmem. ~ szkolnictwie polskiem 

imiona nadadzą. im szerokie m1l.sy "Piękny ten wasz konkurs, panie, 
Czytelników. Ten duży trąbi jakąś za- Z tym Prcłtazym i G'erwazym, 
wadjacką melodię, przyczem zdaje się, Mnie. nagr~da. się dostanie, 
że wydm1'leha swoje n(~dzne płuca, a BQdziem śmiać' się wszyscy razem. 
sekunduje .mu ten mały na. bębnie, Bo ' najlepsze to imiona, 
trochę niby wesoły i trochę jakby Które dał ojCiec rodzony. 
wrażliwy na słuch, niezadowolony z Któż w pomysłach go pokona? 
okmpnych fałszów, jakie wydobywają Het'nes jest nieprześcigniony. 
si~ z krzykliwej trąby... Więc że znani , są nam. z wierszy, 

W każdym razie widzimy, że coś Widzimy ich tyle razy, 
w nich kipi. Pełni zdenerwowania Niechże Prot już będzie pierwszy, 
oczekują na roensację, na ten .dzień, A ten drugi to Gerwazy .. 
w którym we ... oeli CzytelniCY powiedzą, Już to z nich dobrana para, 
czy' mają się nazywać Pączek i Strą'::" Jakiej drugieJ znaleźć trudno, 
czek, ,czy Kuba i Bartek, Prot i Ger- Chociaż twarze jak maszkara., 
wazy, albo Antek i Kantek, czy jeszcze Na nich patrzeć nie jest nudno. 
inaczeJ. Tą: swoją niesamowitą grą. Najpocieszniej, najzabawniej, 
narobili w całej Polsce niemało rw~ Wygb~.aa naszProt z tym nosem, 
test!. i hałasu i wi€m, że u Was w do- Jak jest teraz, tak byłdawni.ej. 
mu całym huczy tą melodją, że spo- Wlichych portkach, z chudym trzosem. 
koju nie macie ani Wy, kochani Czy- A .ten drugi w meloniku, 
telnicy, ani Wasze dzieci, których Chodzi wciąż w cmrnym ubiorze, 
swojemi przygodami najwięcej bawię. Choć jest biedny, zawsze w szyku, 
nasi we~li komicy. I Mógłby być lokajem w dworze." 

Tymczasem, zanim jeszcze wróci-
my do 'plebiscytu,zabawmy się zlekka Plrzyjdzie nam jeszcze nieraz J)O­
niektóremi doweipnem.i wierszykami, wrócić do naszego wielkiego konknr-

-
Goebbels przemawiał na otwarciu Tar­

!:!ów LipsIdch. Wywody były przepojone 
rozgorYC7.eniem i żalem do całego świata., 
który!akoby uwziął ei~ na N:emcy, aby 
le d o p . 0wcdzić do ruiny. Goebbels zarzu­
cał brak ro zsqdł ' u wszY6tkim. począwszy 
od au to ró\'I." traktatu wersalSkiego, a 
Skończywszy na wspÓłczesnYCh politykach. 
Atakował cały sy<;!em polityczny od czasu 
zawarcia prkoju, nal':::llkał na nierówn0-
mierny podział surowców i na srstem cel­
ny. 

* Minister dla spraw wyznaniowych Rze­
szy Kerrl w.prowadził do kościoła prote­
stanckieg-o nowe zarządy reg.i ,malne. \Vie­
lu ludzi na znal< protestu przeciwk u ;.\al­
c~ hitleryz~u z relig.ią. odmówiło PI·z.vję­
CIa godnOŚCI członków wspomnianych za­
rządów. 

* W Rumunji koło Botoszani wywrócił się 
s~utkiem ślizgawicy autobus pasaźergki, 
WIOZąCY około 40 pasażerów. Wszyscy ja.. 
dl\CY odnieśli cięższe lub Uejsze rany. 
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:I panUje nlepo lle nie Jerozolima. (PAT). We wiosce U ~~3~y ~~~~Ś~i:~j!b~~~ZłiO as~J~~~ Ż a od o 
Od własnego korespondenta "Orędownika" 

L w 6 w, 2 marca. 
We Lwowie - jak wiecie zresztą 

z de'pesz - ro,zpoczął się już okres 
walnYCh zgromadzeń w stowarzysze. 
niach akademickich. Na pierwszy 0-
gień poszła. "Bratnia Pomoc" uniwer­
sytetu Jana Kazimierza. Czytelnicy 
pamiętają, zapewne, że walne zgr<lma­
dzenie tej instytucji w roku ubiegłym 
było bardzo burzliwe. a w wyborach, 
odbywających się po raz pierwszy we-

ka. I, medyckiego. I tu Złożył spra­
wozdanie zarzę.d narooowy z p. Sa­
dlińskim na crtele i został wybrany za· 
rząd również narodowy z pre-zesem 
p. Lach<lwiczem. "Sanatorów" wogó1e 
na walnem zgromadzeniu nie było. 
Uchwalono ufundować drugą. nagrodę 
w konkursie Czytelni Akademickiej na 
rozprawę . 0 Małopolsce wschodniej. 
Wniosku w sprawie Włoch kurator 
towarzystwa nie dopuścił ze względu 
na jego redakCję, traktuj~ o wojnie 
włOt:lko-abisyńskiej. 

Nie będzie przeea<ią etwierd:ić, te 
we Lwowie organizacje młodzieży "sa­
tlacyjnej" leżę. w gruzach. Nawet w 
najrnuiejs'Zych kołach naukowych 
wszędzie są, tylko narodowcy, a nigdzie 
nie dochodzą, do głO\Su "sanatrzy", któ­
rzy znikaj/). zupełnie. Dowodzi to za­
równo, iż lwowscy akademicy naro­
dowcy dobrze pracują.. jak i tego, że 
.,sanacja" akademicka opierała się wy­
łącznie o subwencje Niema pieniędzy 
i nie-."l18 Legjonu Młodych. 

MoR. 
, dł~g nowej ustawy. "sanacja" akade­
mIcka uzyskałą. aż 202 głosy wobec 
519 głosów narodowców. Nic to "sana­
torom" nie pom<Jglo, gdyż rządy w 
"Bratniaku" dzierżyła nadal młodzież 
narodowa, zawsze jednak był to dIn 
nich sukces duży, tern droższy, że bar­
dzo drogo opłacony. Oprócz bowiem 
wysokich sum pieniężnych kooztowało 
ich to sporo guzów w starciach po..ł 
uniwersytetem. Płatne . bojówki "sa­
nacyjne" zostały wtedy odparte, a jt'­
den z ich uczestników dostał niebez­
pieezny postrzał w szyję, n. b. od 
własnego towarzysza. Nazwisko jego 
bYło długi czas nieznane, a nawet nie­
wiadomo było, czy żyje, gdyż były 
pogłoski o jego śnlierci w szpitalu. 

Liga Narodów wzywa Abisvnję. 
i Włoch, do zaprzestania wojn, 

G e n e w a. (Tel. wł.) Wydział XIII'I jowych w ramach paktu Ligi Naro­
Rady Ligi Narodów uchwalił na wtor- dÓw. 
kowem popoludniowem posiedzeniu, Strony mają. się wypowiedzieć na. 
uzgodniony między Edenem i Flandi- to wezwanie naj dalej do 10 muca br. 
nem tekst apelu do Abisynji i Włoch. i do tego czasu w Genewie nię będ/). 

Apel wzywa strony do natychmia- podejmowane żadne uchwały. W tym 
stowego zaprzestania kroków wojen- czasie pracować będę. nadal jedynie 
nych i rozpoczęcia pertraktaCYj poko- rzeczoznawcy. 

Dopiero w tym roku na kilka dni 
!Przed walnem zgromad·zeniem rozeszły 
się wiadomości 'wśród młodzieży, że 
postrzelony "sanator" jest studentem 
politechniki, o znanem w koła~h mło­
dzieży nazwisku, że po·byt jego w 
szpitalu był bardzo długi, ale że osta­
tecznie żvciu jego przestało zagrażać 
niebez,pieczeIlstwo. W sprawie p-o­
strzelenia ciągle jeszcze toczy Się 
śledztwo są.dQWe. 

Kradzież 8 tyS. zł w biały dzień 

Walne zgromadzenie "Bratniaka" 
odbyło się w tym roku zupełnie spo­
kojnie, choć nie bez momentów inte­
resujących. Ani jeden "sanator" nie 
zabrał na niem głosu, a nawet może 
ich nie było na zgromadzeniu. Ze 
Elprawozdania wynikało. że w zarzą­
dzie zasiadało 15 osób z listy narodo-­
wej i 5 ze ,.sanacyjnej". Ci ostatni 
jednak przed walnem zgromadze­
niem zgłosili swoją. rezygna-cję i na 
zgromadzenie nie przyszli. Tak sam.) 
nie została zgłoszona żaJdna lista "sa­
nacyjna" tak, że "sanatorzy" nie wzię­
li żadnego udziału w ~'"Yboo-ach. Wy­
bory oczywiście nie odbyły się i ko­
misja wyborcza zatwierdziła jedyną 
listę narodowłJ . 

p o z n a ń, 3. 3. Zuchwalej kradzie­
ży z włamaniem dopuszczono się wczo­
raj w biurach spółd,zielni kupieckiej 
"Kredyt" w Poznaniu przy ul. Poczto­
wej 31. 

W godzinach południowych. między 
g<ldz. 13 a 15, podczas zamknięcia biwr 
w przerwie obiadowej, włamali się do 
wn,ętrza przy pom<>ey dobranych kluczy 
nieznani złoczyńcy i zabrali 8 tys. zło­
tych gotówki, ksią.żeczk~ d~pozytową 
na 8 tys. zł<ltych i polisy ubezpieczenio­
we banku "Vesta". 

K!racDzież była. dziełem rutyn<lwa­
nych włamywaczy kasowych. którzy 

r 

Z ban~owości 
War s z a w a.. (Tel. wł.). Dnia 31 

marca. odbędzie się posiedzenie akcjl)­
narjuszów Banku Akcoptacyjnego. Do­
tychczasowy prezes banku p. Wr6-
ble,,;ski ustąpi z zajmowanego stano­
wiska.. (w) 

PosiedzenIe rady 
Banku Polskiego 

War s z a w a. (PAT). Dnia 3 marca 
b. r. odbyło się pod przewodnictwem 
prezesa Banku Polskiego, p. Adama 
Koca posiedzenie rady banku na kt~ 
rem rada. uchwaliła powołać p. dr. J e­
rzego Nowaka, dyrektora biura ekono­
micznego prezydjum RadY ministrów. 
na stanowisko dyrektora banku l na­
czelnika wydziału kredytowego Banku 
Polskiego; . 

Rewelacją. walnego zgromadzenia 
było przemówienie stud. Opalińskiego, 
b. członka "Legjonu Młodych". Mia.­
nowicie kiedy obecny rektoT Czekanow­
ski zabrał głos w obronie t. zw. Tow. 
Przyjaciół Ak.ademika.. student Opa­
liński O1>owiedział o dJziałalnooci tego 
towarzystwa, które finansowało prze­
szłoroczne wybory. Ówczesny komitet 
wyborczy "sanacyjny" jeździł ponoć 
na specjalne aUdjencje do p. Kawał­
kowskiego, który usił<lwania tego ko­
mitetu' popierał całą siłą. Po przemó­
wieniu stud. Opalińskiego rektor gło­
su już nie zabrał. 

Sprawozdanie prezes e. .,Bratniaka" Ks. dr. Trzeciak rz,!CIO-
!p. Jana Ka.zimierza Rubina wykazało znawcą w spr.awilfl wnlosL,u 
iż zarząd wywiązał się ze swoich za-' l,. ~ 
dań. Abs<J.lutoTjum udzielono przez p. Prysto-rowel 
aklamaCję, co dowodzi, że młodzież War 8 z a w a.. (Tel. wł.), N a dzisieJ-
"bratniacka" jest cała narod<lwa.. Jak szem posiedzeniu komisji administra­
wspomnieliśmy nowy zarzę,d jest ozy- cyjno _ samorządowej prze:wodniczą,cy 
sto narodowy, a prezesem jest p. WIn- pos. Duch 1awiadomił, te powołał ks. 
dyslaw Skiba. dr. Trzeciaka, jako drugiego rzeczo-

\V wolnych wni<lSkach opr6c~ znawcę w sprawie wniosku p. Prysto-
spraw akademickich poruszono s.prawy rowej w sprawie o zakazie Uboju rytal­
ogólne. Zostały odczytane fe-wlucje nego. Przeciwlto temu zastrzegł si~ 
w sprawach żydowskiej l ukraiń- pos. Sommeil"steIn, twierdząc, że wynika 
skiej. Obie. zgromadzeni przyjęli to z istoty rzeczy i z konstytucji, gwa­
oklaskami, jednakże rektor nie dopu- rantującej swobodę innej religji, że je­
ścU do ich uchwalenia. zalecając wnio- dyni" duchowieństwo danego wyzna­
sek w sprawie rozpisania konkursu na nia jest uprawnione do stwierdzenia i 
rozprawę o położeniu polskości w Ma- wyjaśnienIa przepisów tego wyznania. 
łopolsce wschodniej przekazać Czytelni Na to pos. Duch oświadczył, że powo­
Akademickiej. Zato jednak bez żad- ła ks. Trzeciaka, jako znawcQ tal mu­
nego sprzeciwu uchwalono ufundować duo (w) 
pierwszą nagrodę na ten konkurs w I Z S'&natu 
kwocie 100 zl i do ufundowania dru- • j 
giej i trzeciej wezwać Bratniaka Me- W a rs z aw~. (Tel. wł.). Na ~zhl1e : 
dyckiego i Kolo Studentek. Uchwalo- szem posiedzenm komisjI budzetow~J 
no też wni<l~ek wyrażający sympatję Senatu pTz'eprowadzono głoro~vam~ 

. -., nad ustawą skarb<m'/). i budzetem, 
na.rodow~ włoskIemu . w Jego w~ce z które przyjęto jednomyślnie bez zmian. 
masonerJą. i ~om?mzmem. Wmosek Przyjęto także poprawkQ Roztworow­
t~n był o<1powledzll~ na. z!1~ne wezw~: ski ego, upoważniaję.cQ. rzą,d do ewen­
n~e. Włochów d.o młodzleZ} akademi - tualuego zwiQkszenia wydatków, na. 
klej całego ś~lata. N~ ~D:io6ek. pre- służbę bezpieczeństwa w tym wypad-
7esa. Czytelm Aka?eml.ckleJ p. ~~wo- ku, o ile dochody ministerstwa spraw 
sada uchwal?!10 tez boJkot koleJkl na wewnętrznych okażę, się większe od 
Kasprowy VY Ierch. dochodów preliminowanych. Poza tern 

W dniu następnym odbyło się walne komi6ia uC{hwama ~z.!"g ~2lOJUcyj. 
zgromadzenie mnłej Heznego "Bratnia- łw) 

splondrowali wszystkie biurka i sz.a.fy. 
ZeJa~ną szafę ogniotrwałą, w której by­
ło schowane 8 tys. zł, pochodzące z 
przed.pol.udn iowego inkasa, oraz ban­
k<lwa książeczka depozytowa i polisy u­
bezpieczeniowe, przepalili złodzieje ka­
,sowI aparatem tlenowym. 

Włamanie z/Wważył wracający z 
prze.rwy obiadowej pe.rsonel bi~rowy. 
Wezwana policJa z,a,bezpieczyła ślady i 
wszczęła natychmiastowy pościg, jed­
nak bez wyniku. 

Straty spółdzielni, w której zrzesro­
ne jest poznańskie kupiectwo crn-ześci­
JaThskie, pokrywa ubezpieczenie. (kl) 

w tryba&h młóckarki 
R o g o i n o. (Tel. wł.). Wczoraj o 

godz. 16 zdarzył się w Bogqniewie tr&­
giczny wypadek, m.ianowicie podczas 
młocki parobek Ludwik Krudub dostał 
się w tryby młockarki, które tak go 
zmasakrowały, że nieszczęśliwy wyzio­
nfłł ducha w kilka chwil po wypadku. 

(rm) 

Raiła mieJska w Zgierzu 
będzie rozwiązana? 

L ó d ź, ~. 3. - W zwią,zku z tem, że 
ne. odbytem posiedzeniu rady miej­
skiej w Zgierzu nie zdołano osiągQą,ć 
porozumienia I nie dokonano wyboru 
zarządu miejskiego, obecnie władze 
wojewódzkie zajęły się dalszemi losa­
mi rady miejskiej i według zapowiedzi 
jeszcze w ciągu bieżę.cego tygodnia ma 
nastą,pić rozwią-tanie rady w Zgierzu. 

Po obradach gospodarczych 
w Polsce 

War s z a w a. (Tel. wł.) Czynnf1U 
rzQ;<lowe wyrażają. zadowolenie z wy­
ników obrady gospodarczej. Tezy za­
warte w rezolucjaCh będą realizowane 
przez rzę.d w formie zarządzeń mini­
sterjalnych lub projektów do Sejmu. 
Realizacja. też ma nastą,pić w najbliż­
szym czasie. (w) 

N~em'le&kle samochody 
War s z a w a. (Tel. wł.). W zwiłZ­

ku z wykonywaniem niemiecko-pol­
skieJ umowy handlowej niemieckie fa­
bryki samochodów otwierają. w naJ­
bliższym czasie reprezentację swoich 
firm w Polsce. Najtal'lsze samochody 
niemieekie będą. kosztowały około 4 
tys. zł. (w). 

ZarządzenIe 
mInIsterstwa skarbu 

War s z a w a. (Tel. wł.). Ministe1'­
. stwo skarbu zarzędziło, te świadczenia 
w naturze wykonane do 1 marca 1936 
r. włąeznie maję. być zaliczane na po­
czet zaległo,ści podatkowych z wymIa­
rów za r. 1932 i laŁa poprzednie. 
Świadczenia w naturze wykonane po 1 
marca b. r. bE;dł podlegały zaliczeniu 
na poczet znległo§ci pochodT.ą,eych z 
'W1D1iatrów ~nlej8zre.h_ nii rok 1932. r" _. _ . pr) 

W wynil!;u jej zabitych zostało 7 A. 
syryjczyków i 4 Arabów. Przybyły na 
miejsce oddział policji z trudem przy­
wrócił porzą,dek. 

Po podpisaniu traktatu han­
dlowego połsko-belgijsklego 

B,r u k s e l a. (Tel. wł.) Pod1pisanie 
traktatu handlowego między Polską a. 
unją. gospodarczą belgijsko - luksem­
burską spotkało się z bardzo życz!iwem 
przyjęCiem o-pinji belgijskiej. Prasa. 
belgijska poświęca dużo uwagi Polsce. 

Po rewolucji 
M e. d ryt. (P AT.) BataIjon Legji 

Cudzoziemskiej, skoszarowany w Ovi&­
do od czasu ruchu rewolucyjnego w 
październiku 1934 r., dziś opuścił mia.­
sto, udaję,c się z powrotem do Ma­
rokka. 

Austrjackle dementi 
p a ryz. (PA T.) Havas donosi z 

Wiednia: Wobec wiadomości prasy za.­
grani cznej o rzekomym układzie nie­
miecko-włoskim, dotyczą,cym Austrji, 
oświadczają tutaj, iż pogłoski te sI) 
zupełnie bezpodstawne. 

Skazanie angIelskiego 
dziennikarza w Japonji 

T o k j o. (pAT.) Dziennikarz an­
gielski Gerald Sampson, aresztowany 
ania 27 lutego, został skazany za. sze­
rzenie niepokojących wieści na. 15 dni 
.aresztlL 

AngIelska Biała KsIęga 
L o n d y n. (Tel. wł.) Ukazała się Białe. 

Księga, odnosząca się do obrony naro­
dowej. Księga ta, zawieraję.ca 18 stron~ 
po przedstawieniu sytuacji w cię.gu 
kilku ostatnich lat, podkreśla, że Wiel­
ka Brytanja w obecnej sytuacji nie 

. miała innego wyjścia, jak przeprowa.­
dzenie rewizji swych zbrojeń i wyszu­
kanie niezbędnYCh środków. umożli­
wiających zabezpieezenie przed napa-
ścią.. c' 

Rząd francuskI 
postawi kwestję zaufanł,a 
Paryż. (pAT.) Premjer Sarraut 

oświadczył dziś przewodniczącemu ko­
misji do spraw zagranicznych senatu, 
sen. Henri Berenger'owi, że stanie 
przed komisją. jutro we środę, 4, bm. o 
godz 17 dJa udzielenia wyjaśnień. w 
sprawie paktu francusko - sowieckie­
go i ustalenia daty dyskusji o ratyfi­
kacji paktu na plenum Senatu. 

P a ryż. (P AT.) Przewodniczą,ey 
komisji do spraw zagranicznych Sena­
tu, sen. Berenger oświadczył, że przy 
głosowaniU nad ratyfikacją. paktu 
francusko - sowieckiego w Senacie 
l'z/).d powinien postawić kwestję za­
ufania. 

CiągnienIe dolarówki 
Dnia 2 bm. odbyło się ciągnienie ł proc. 

premjowej potyczki dola.rowej, serji lU 
("Dolarówki"). 

Wygrały numery: 
'0.000 dol na nr.: 105~ 
&000 doL na nr.: 551082. 
Po 3.000 doL na nr. nr.: 1319026 661393 

1294514.. 
Po !.OOO doL na nr. nr.: 615790 1179668 

622170 624628. 
Po 500 doL na nr. nr.: 128622 1146789 

133383 1172707 144197 962804 1170355 87-i705 
251566 263573. 

Po 100 doL na nl'. nr.: 1432432 895389 
818628 854535 1444081 1382073 ł7719ł 1152~76 
1140405 17692 1435959 642475 962667 1200933 
539161 1359 89 ~i6668 1171684 988912 332963 
896717 698334 186684 1025624 560685 647291 
791940 622596 825461 1081108 1468542 269689 
1101164 796673 22794 6G8494 1392347 1251571 
158162 905880 1275942 1350117 839194 693827 
llł6339 759956 865003 865519. 

Składki I pokWitowania 
w administracji naszej downo w daJ .. 

szym ciągu: 
Na wdowę ł dziecko śp, Jana Buszkl. 

Okolewo: L. N. 2 zł. - Razem z poprzed~ 
nio pokwitowanemi 159.55 zł. 

Na biednYCh paralU Naramowlce: Szu­
b6I'tówna (Stęszew) z'lmiast kwiatów na 
trumnQ wujka 10 zł. - Razem z poprzed­
nio pokwitowanemi 29 zł. 

Na bezrobotnych m. Poznania: Zamiast 
kwiatów na imieniny dyr. firmy "Alfa­
Laval", p. Kazimierza Lewicl(iego - per. 
sone1 86 zł. - Razem z poprzednio pokwi~ 
iowanem1 19ł,Sl zł. 



Manec 

ŚRODA 

Kalendan nvm.·kat. 
Środa: Suchy dzień. Ka· 

zimierza kro 
Czwartek: Euzebjusza m. 

Kalendarz sł()~eńsld 

Środa: Kazimierza św. 
Czwartek: Pakosła wa. 

Słońca; wschód 6,33 
zachód 17.37 

Długość dnia 11 g. 04 min. 
Księżyca: wschód 13,45 zachód 4,51 

}t'aza: 4 dzień przed pełnia. 

Idre~ redak[jj i a~mini~tra[ii W tg~tt 
telefon redakcji I administracji 113-55 

Piotrkowska 91 
Godziny przyjęć dl. interoselltn 

od 10·-12 
CEZ 

NOCNE DY2URY APTEK 
Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: Kac· 

'Perkiewi~za, Zgienska 54, Rychtera ! Ska 
11 Listopada 86, Zundelewicza (żydow.l, -
PIOtrkowska 25. BojarsKiego l S-ki, Prze­
jazd 19, Rytla, Kopernika 26, Lipca (żyd.) 
Piotrkowska 193. KłCJopotowskiego i Ski -
Uzygowska 147. 

Pogotowie: tel. lm-OO. 
Straż ogniowa: tel. 8. 

TEATRY ŁÓDZKIE 
Teatr Miejski - 17,30 "Trafika pani ge­

nerałowej". 

Teatr Popularny ~ "Robert i Bertrand" 

KINA ŁÓDZKIE 
Adria.Metro - "Nasze slonectko". 
Capitol - .. Dawid COp'perfield". 
Corso....;: .. Legjo'n nieustrasz,onych". 
Bajka - "Uwielibia'Ila" 1 "Tajemnica 

eks'Prel;lsu Nr. 6". 
Palace - .,Wojna w króle",twia walca". 
Oświatowy - ,,'Vesoła wdówka". 
Przedwiośnie - .,Idziemy po 3zczęście". 
Rlalto - ,.Katarzynka". 
Stylowy - "Księż'Iliczka Czardasza". 
Miraż - ,.Epizod'·. 
lkar - "A. B. C. miłości" i "Świat siE} 

śmieje". 

Mimoza - "Eski,mo". 
Zachęta - ~,Tygrys pacyfi'ku" ,,"'alc 

,wiosenny". 

POMó2MY 
BIEDNYM NARODOWCOM 

Ofiary w gotówce i w naturze 
przyjmuje sekretas-jat okręg. 
Stronnicł1.va Nrcdcwego, ulica 
Piotrkowska 86, w godz. od 9 
do .2 j od 3 do 7 wieczorem. 

POGODA WCZORA.J 
Komunikat łódzkiej stacji meteorolo­

gicznej przy miejekiem muzeum w parku 
Sienkiewicza na dzień 3 b. m. Najw}"ższa 
,temperatura w dągu doby ubiegłej: plus 
4.4 st., najniższa: plus 0,9 st. Barometr: 
7i1.1. Tendencja: wzrost ciśnienia. '''iatry: 
sła'be, zachodnie. 

.JAKA BĘDZIE POGODA? 
\V dalszym ciągu zachmurzenie zmien­

ne. Pogoda bez większych zmian. 

NOTU.JEMY 
Rak ziemniak6w w Łodzi. Wobec stwier­

dzenia przez stację Ochrony Roślin przy 
Łódzkiej Izbie Rolniczej choroby ziemnia­
ków. tak zw. raka ziemniaczanego na te­
renie wsi Gatka pod Łodzią, Urząd WO:t'­
wdózki w Łodzi wydał zarządzenie. na za­
sadzie którego ustanowiony został obc3z.V' 
ochony, obejmujący Łódź, Rudę Pab; 'ln i~· 
ka" i gminy podmiejskie Chojny ora~ Go­
spodarz. Z obszaru ochronnego Vl'ywożeni~ 
lub wynoszenie ziemniaków, odpa ik,hv, 
łupin, a także chwastów. ziemi i naw,)zów 
naturalnych je.;;t zabronione.. przyczem 
winni naruszenia przepisów w drodze a i­
ministracyjnej karani będą do 6 tygo,ini 
aresztu lub grzywna" od 10 do 10.000 zł (k) 

Zniesienie kilku powlat6w? Wladze wo­
jewódzkie, przy oprflcowywaniu planu no­
wego podziału administracyjneg"o woje­
wództwa łódz!{iego na powiaty, m. in. ze 
względów oszczędnościowych roz.ważają 
projekty znier3ienia po\yiatów: ła",l<iego i 
brzezińskiego, przyczem cz_~ść powiatu ła­
skiego z Pabjanicami, oraz północna część 
powiatu brzr,ziilskiego. zostałyby włączone 
do powiatu lódzkiego. Dalsza cze~ć powia­
tu brzezii16kie'go z Tomaszowem do po'w. 
Plotrko'\vskic,go. Zacno{)nia zaś cz~ść pow, 
laskiego do pow. sieradzkiego. Dzięki temu 
liczą na osiagnięcie poważnych oszczędno­
ki w wydatkach na administrację. 

Nowe władze pracown!k6w miejskich. 
W dniu 20 lutego odb:rlo się walne roczne 
zebranie pracowników miejskic:. chrześci· 
jaI1Bkiego Zjednoczenia Za \vodowego w 
Polsce - Oddział w Łodzi - z siedzibą 
,przy ul. Prze,jazd 31" na ktÓl'em wybrano 
zarząd na rok 19JG, w następującym skła­
dzie: prezes' ,,'aelaw KI('ck. wiceprezes: 
ALfred Smiałowski, sckretarz: Leonard 
Matuszewski. bibljotekarka: ,Bronislawa 

Numer M = ORĘDOWNIK, czwartek:. ania 5 marca. 1936 = Strona op 

Sprytny Gulman i 2 tvsią[e złotych 
Ł ó d ź, 4. 3. - \V początku stycznia 

b_ r. w prasie łódzkiej ukazały się o­
głoszenia, iż poszukiwani są inkasenci 
do oddziału łódzkiego Krakowskiej 
Kasy Pożyczkowo - Oszczędnościowej. 
Naskutek tych ogloszeń, w administra­
cjach pism złożono setki ofert. 

Do osób, które złożyły oferty, zjawił 
się następnie jakiś osobnik, który po­
dawał się za przedstawiciela Kasy Po­
życzkowo - Oszczędnościowej i zapew· 
niał, że podania zostaną przyjęte, o ile 
uiszczona zostanie opłata stemplowa i 
pobierał przy tej okazj i 3 do 6 zł w 
znaczkach stemplowych, częściej zaś 

w gotówce. 
Ponieważ oszust podawał, że kasa 

mieści się przy ul. Piotrkowskiej 99, 
zainteresowani, nie mogąc doczel{a~ 
się odpowiedzi, udali się pod wskaza­
ny adres, gdzie kasy nie- znaleźli. Po­
wiadomiona policja wszczęła docho­
dzenie i ustaliła, że sprytnym oszu­
stem jest Gutman Sagenbaum, który 
od kilkuset osób wyłudził w ten spo­
sób około 2 tys. zł. 

Sagenbaum został wczoraj skazany 
przez sąd łódzki na półtora roku wię­
zienia. 

Jelonków'lla. członek zarza"du: Antoni I jęcie nowego lokalu dl~. pomieszczeń biur 
Hara.cz. zarządu, Do nowego zarządu weszli pp. 

Podaje się do wiadomości członkom, T~rczyński. ~le~sander. Kleinman, Kem­
że sekretarjat Związku czynny jest IV każ- plńskl, ~abłonskl, Candryk, Mądry" ~aum, 
dy wtorek i piątek od godz. 19 do 21 i w Kahler l Stefner .. W w()~nych wmolSkach 
tym czasie załatwiane są wszelkie sprawy uchw~lono zorganIzowanIe k~sy za'p~mo­
organizacyjne oraz udziela się informacyj, go~e] przy .Ce<;.hu, skł~dka zas do me] bę­
jak również porad prawnych. tjzle wynosJla ::>0 gr mleB. Cech wyznaczył 

Zachorowania na choroby zakaźne. W 
czasie od dnia 23 do 29 ub. m. zgłoszono 
do Wydziału Publicznego Zarządu Miej­
skiego w Łodzi następujące przypadki na 
choroby zakaźne: Dur brzuszny 6 przypad­
ków (w tygodniu poprzednim 4 przypad­
ki), płonica 23 przypadków (15), błonica 
20 przypadków (31), odra 42 przypadków 
(51), róża 3 przypadki (7), krztusiec 9 
przypadków (lO), gorączka połogowa 3 
przypadki (3), dur plamisty 1 przypadek 
(-l. Ogółem zanotowano w tygodniu spra­
wozdawczym 107 przypadków zachorowań 
na choroby zawaźne, w tygodniu poprzed­
nim - 121 przypadków. 

Opiekunowie społeczni złożą przyrze­
czenie. W związku z powolaniem na okres 
3-letni opiekunów spolecznych w dniu 9 
marca r. b. o godzinie 19 min, 30. w sali 
obrad Rady Miejskiej (ul. Pomorska 16) 
odbędzie się pod pl'zewodnictwem Prezy· 
denta l\Iiasta zebranie opiekunów spolecz­
nych. 

Na zebraniu tern Prezydent Miasta od­
bierze od opiekunów sp.ołecznych przyrze­
czenie, stoso\\'nie do par. 13 rozporządze­
nia Ministra Pracy i Opieki Społecznej z 
dnia 11 kwietnia 1929 roku. 

KOMUNIKATY 
Zakazanv odczyt. Zapowiedziany na 

dzieI'i 1 marca b. r. w Rudzie Pabjanickiej 
odczyt .J.dw. Kowals'kie'g'o p. t ... Do czego 
dą..ża, narodowcy?" me odbył sie z powo· 
du zakazustRrostwa, Za.mia",t odczytu pu­
b licznego, odbyło się zebranie StrO'llDlctwa 
Narodowego. Na zebraniu przemawiał mE!c. 
Kowalski. 

Rekolekcje zamknięte. piecezjalny In­
stytut Akcii Katolickiej w Łodzi organi­
zuje rekolekcje zamknięte w Domu Reko­
]('kcyjnym O. O. Franciszkanow IV Ła­
g:ewnikach pod Łodzią. Rekolekcje odb,!­
<lą się w następujących terminach: Od 
dnia 4-'8 marca dal kobieot zamE!'tnych; 
11-15 marca dla panien; 18-22 marca dla 
męŹ'czyzn, 25-29 marca dla kobiet III Za­
konu św. Fra.nciszka; 1. 4. do 5 kwietnia 
dla mężcz}"Zln III Zakonu św. Franciszka. 
Rekolekcje prowadzić będa,. O. O. Fran­
ciszkanie. Catkowite utrzymanie wraz z 
mieszkaniem za każdą serję rekole<kcyj 
wynor3i zł 10. - Zgloszenia należy kiero­
wa! bezpośrednio dg klasztoru O, O. Fran­
ciszkanów w Łagiewnikach, poczta Zgierz 
(:el. Gmi,ny łJagiC'wniki 22,)-43 - bez-po­
średni). Rekolekcje ro'zpoczynać się będa, o 
godzinie 6-ej wie,cz. Zakończenie nastąpi 
oe.tatniego dnia ćwiczeń duchownych po 
Mszy św. i Komunji generalnej. Bliższych 
informacyj udziela Sekretarjat Diecezjal­
nego Inr3tytutu Akcji Katolicldej - Łódź, 
ul. Gdańska 111, tel. Z20-14, w ~o'dzinach 
biurowych. 

Z ~YCIA ORGANIZACY.J 
Z cechu szklany I szllfierzv szkła. Jed­

nem z najmłodszych zrzeszeń rzemieślni· 
czych w Łodzi jest zaledwie przed paru 
laty zorganizowany cech szklarzy i szlifie· 
rzy szkła. Organizacja ta w ostatnich cza· 
sach wykazuje niezwykłą i b. wydatną. 
działalność dzięki zabiegom podstarszego 
mistrza, p. TarczYl'lskiego. W ub. tygodniu 
odbyło się doroczne <lgólne zebranie człon­
ków, na którem zarząd zdał sprawozdanit' 
z prz('birgu swych czynności i stanu inte­
resów Cechu. Jak wynika z odczytanego 
sprawozdania działalności całorocznej od· 
było się ji>clno ogólne zebranie czJonków 
i 28 zebrań zarz(\c1u Cechu. Utworzono tiek­
cję szlifierską i szklal'i>ką, które rozwijają, 
się powoli !('cz syr;tematycznie. W stadjum 
organizacji jrst obecnie sekcja czeladni­
cza. Ceeh liczy j{) czlonków wtem 8 
szklarzy i li szlifierzv dyplomowanych 
mistrzów. W dYSkusji Ilad sprawozdaniem 
zwrócono uwagę na stanowisko Izby rze­
mieślniczej, która pomimo wyznaczenia 
przez Cech do komisji egzaminacyjnej p. 
Cendryka dele.gowala innego mistrza ,przez 
siebie wyznaczonego. Stan finansowy Ce­
chu zamyka się następujll,cemi sumami: 
w dochodzie 1.028.45 złotych a w rozcho­
dzie 575.35 zł. Na rok bież. preliminowano 
następujące sumy: w dochodzie 2.103.60 zł 
w rozchodzie 1.684.- zł. SpraWOZdanie ko­
misji rewizyjnej przyjęto przez aklamację. 
W da Jszych wnioskach uch walono obniże­
nie składki członkowskiej na 1 złoty (daw· 
niej 1.:JO zl). Na6t~pnie uchwalono Wy na-

na ten cęl sumę zł 200. l~a tem walne ze­
branie zakończono. Na zakończenie uwa­
ga: należałoby sobie życzyć, aby członko­
wie Cechu chrześcijanie prz:vsta"pjJIi do od· 
żydzenia organizacji, by nazwa jej w nie­
dalekiej pl'zyszłości brzmiała: "Chrześci­
jański Cech szlifierzy i szklarzy". 

Z Polskiego Tow. Turysłycrzno.Kralo. 
znawczego. W soootę, dnia 7 b. m, w loka­
lu własnym przy Al. KościuS'ZJki 17, odbę­
{)zie się o godz. 20 herbatka towarzyska 
dla oCzło'nków i gQŚci, na której p. J. Jur­
czyński wygłosi odczyt p. t. "WycieC'lka 
po Finlandji". Bi1bljoteka Tow. czynna j,est 
we wtorki i piątki od godz. 18-20. Zebra­
nia w świetlicy odbywaja" się wedlu,g u­
stalo'nego pl'CJogr.amu yv oiątki 00 godz. 20, 

~ RYNKU PRACY 
Strajk kotonia~v. Odbyła się wozoraj 

l<onferencja 'IV inspektoraci.,ę pracy w spra­
wie podpisania UIDO'Wy zbiorowej w prze· 
myśle pończoszniczym (kotO'Ilowym). Prze­
mystowcy nie sta\\jli się i nadesłali o­
świadczenie. że wobec ogólnej zniżki cen, 
nie mOoga, omawiać warunkQIV robotni­
czych, ,lrdyż chodzi o pe\\-'Ile podwyższenie 
cen na nowe artykuły, a tymczasem prze­
mysł nosi się z zamiarem z.niżenia płac. 
W(Jbec tego dele,gacje rOobotników zapo­
wiedziały, że na niedzielnem zebraniu ogól­
nem rolbotnirków w dniu 8 b. m. pl'o,klamo­
wany zostanie strajk w przemlrśle ko'to­
nowym od 9 b. m. 

KończV się strajk skórników, a zaczyna 
w przemyśle wstążkowym. Straik w .. prze­
myśle skórzanym trwa w dali:;z.ym ciągu, 
aczkolwiek istnieje nadzieja, że już w bie­
ża,cym tygodniu zostanie on calkowicie 
zlikwidowany. Na wczorajszej konferencji 
bowiem w inspektoracie pracy, pracodaw­
cy zgodzili się już podpisać umowę zbio­
rową. 'Vobec pOlVyższegQ odroczono dal­
szy ciąg pel'traktacyj do piątku, aby obie 
strony opracowały projekty umowy. - O­
negdaj rozpoczął się strajk w przemyśle 
wstążkowym w Łodzi. Inspektor pracy 
zwołał w tej sprawie konferencję w czwar­
tek. 

KRONIKA POLICY.JNA 
Nożem przebił rywala. Franciszek An­

tosiak i Józef Kurek uczęszczali do Zofji 
Szczepaniakówny przy ul. ZUl'a wiej 22 . 
Ponieważ ostatnio Szczepaniakówna więk­
szemi względami darzyła Antosiaka, Ku­
rek pałając nienawiścią do rywala, posta­
nowił go usuna,ć ze swej drogi i gdy Anto­
siak późnym wieczorem wychodził z mie­
szkania Szczepaniaków, za trzymał go i 
lJchnął dwukrotnie nożem, zadając rany w 
lewy bok i w brzuch. Po dokonaniu napa­
ści zbiegł. Rannego w stanie bardzo cięż­
kim przewieziono do szpitala. W toku co­
szukiwań Kurek został aresztowanv i 
przekazany do dyspozy,cji władz sądo-
wych. (k) 

·"Gorąca" dyskusja i 9 rannych. W mie­
szkaniu Władyslawa Sujki, pl'Zy ul. Gra­
bienieckiej li w czasie odbywającej się li­
bacji doszło do krwawej awantury, ~Iię­
dzy obecnymi wywiązała się ożywiona 
dyskusja polityczna, która wkrótce za­
mieniła się w ogólną bójkę, zakończona, 
dopiero naskutek interwcncji policji. W 
1\ yniku bójki ranni zostali Władysław 
Sujka, Andrzej i Stanislaw Krużkowie, 
:\farjan Stasiak, Zenon i Karolina Brukar­
scy, oraz Jan, Stanisław i Alfred bracia 
Kulewicze. Rannych opatrzyło pogotowie, 
przyczem wszystkich pociągnięto do od­
powiedzialności za udział w bójce i zakló-
cenie spokoju publicznego. (k) 

KRONIKA WYPADKÓW 
Pożar w gimnazjum. W gmachu gim­

naz.ium Aleksego Z.imowski~~o, przy ul. 
Bocznej 5, od wadliwego prze.$pdu komi­
no\\'o·:.\'o zapalily się belki. \V wie<życz,ce 0-
gieI'! rozszerzył się w szybkiem tempie. 
Na ratunek przybyły cztery oddziały stra-
1.y ogrnio'Wcj, które zapoible.gly dalszemu 
zniszczeniu. 

(jFIARY KRYZYSU 
Samob6Jstwo 18.lelniego bezrobotnego, 

zemdlenia z głodu mnożą się ... W mieszka­
niu rodziców pl'zy ulicy P. O. W. nr. 33 u­
siłował odebrać sobie życie 18-letni Paweł 
Pokrzepiń"ki. JVHody chłopiec był b('z pra­
cy i tak się tern przejął, że wczoraj targ-

nął się na swe życie, zażywają~ spiry.tusu 
skażoneO'o i innej, nie;:nanel truclzny. 
Stan de';;;perata, ulokowanego w sz.pitalu 
w Radogoszczu, jest ciężki. - .Na ulicy L.i­
manowskiego zażyła jodyny l zatruta Sll~ 
ciężko 25-letnia Stanisława Grzelczyk, któ­
rej lekarz pogotowia udzielił pomocy i 
przewiózł do szpitala. - Na ulicy Sieradz­
kiej zasłabła z głodu i w:vciel'!czenia 63~ 
letnia Józefa Anielak, którą skierował le­
kai'z pogotowia do szpitala zapasowego. '-" 
Na ulicy Limanowskiego zasłabła z ~łodu 
i wycieńczenia 63-letnia Al?;nieszka Maka­
rek, którą, lekarz pogotowia również skie­
rował do szpitala zapasowego. 

Krwawa walka o Okruchy węgIL Ostat~ 
nio na terenie Łodzi, z racji znacznego 
bezrobocia, powstał swoisty zawód zbiera­
czy węgla. Bezrobotni wraz z dziećmi po· 
dążają za wozami, załadowanemi wę.glem 
i korzystając z tego, że na wyboistej na­
wierzchni wóz strząsa kawałki węgla, 
zbierają je do worków. W ten sposób przy 
dobrej konjunkturze i pewnych zdolno­
ściach, zbieracze mogą zgromadzić nieraz 
\V ciągu dnia do pół korca węgla. osią.ga· 
jąc zarobek 2 zł przy pomocy dzieci zaś do 
3 zł. Wysokość zarobku uzależniona jest 
od pogody i stanu drogi. Tak np. mróz po­
pra wiając stan na wierzchni, zmniejsza 
możliwości zarobkowania, Największa i­
lość zbieraczy gromadzi się na ulicy Prze· 
jazd i Składowej. w okolicach bocznic wę" 
linowych. Jak wsz,!dzie, tak ! tu panuje 
konkurencja, na tle której dochodzi do bó· 
jtk. Na ul. Przejazd w czasie takiej bójki 
zostali pobici Andrzej Mas i Józef Hutek 
obaj zamieszkali przy ul. Siennej 4. Zaj· 
śeie zlik ,vidowała poliicja. (kl 

.JUDAICA 
1;ydowski monopoL W chwili, gdy na 

terenie Łodzi toczy się zawzię<ta walka Po-­
laków z żydowskim zalewem o każdą pla­
cówkę handlowa,. polsl{ą,. nie można prze­
milczeć niezdrowych stosunków, jakie za­
panowały na targowisku przy dawnym 
rynku Leonhardta, z chwilą zamkni,!cia 
wsp<lmnianego rynku. Wpra\vdzie i rynek 
Leonhardta znajdował się w rękach ży .. 
dowskich dzierżawców, gdyż zarza"d miej­
ski zamiast dążyć do objęcia rentownych 
ba,dź co bądź targowisk. zezwala na ich 
przejęcie przez Żydów, niemniej jednak 
z powodu konkurencji, stosunki były 
względnie pomyślne dla P'Olskicb handla­
rzy. Sytuacja radykalnie zmieniła się, gdy 
zarza,d miejski zdecydował zamknięcie 
rynku i przeniesienie handlu do nowych 
hal i targowiska na placach Geyerow­
skkh. Hale te należa, do żydowskiej spół­
ki "Sano". która nietylko wyzyskuje \V 
nicmilcsierny sposób dogodną dla siebie 
sytuac.ię. jaka wytworzyła się przez decy· 
zję wJadz miejskich, ale popiera przytem 
żydowskich handlarzy, którym przydziela,.. 
lepsze stoiska, po niższych cenach. pod";' 
czas gdy od Po1aków pobiera horrendalnie 
wycokie sumy "za urządzenie", a w naj· 
lepszym wypadku za dłużc::zy okres czasu 
zg-óry. Rzecz prosta, że przez takie postę­
pOI\'anje, liczba straganów i kiosków han­
dlowych polskich zmniejszyła Bię, z czego 
korzystają. Żydzi, starając się ponownie 
zając utracone pozyCje. Niewątpliwie za­
rząd miejski znosząc targowisko Leon· 
hardta miał na celu popraw'ę stanu sani· 
tarnego, gdyż istotnie targowisko to pod 
zarządem Żydów bylo wylęgarnią wszel" 
kiego rodzaju bakcylów, niemni"j jedmk 
obecnie tenże zarząd jako nadzorca ta-;r:,,~ 
gowisk winien wniknąć w stosunki pan']­
.iące w halach :irmy "Sano", by monopoli­
ści żydowscy poza olbrzymiemi zyskami 
nie mogli rugować polskich handlarzy. (k) . 

Na sJ"e b'ł'nynł, e A'ranie 

"Katarzynka' , 
Kino "Rialło" 

Ogólnie biorąc Franciszka GaN cokol~ 
I"iek s;ę już nam "przejadła" . Dutychcza~ 
so\\'e jej filmy, choć niewątpli\vie dobre, 
były zbyt jednostajne. Wciąż ten sam lek­
ki ton komedji pomyłek, w której oka~ 
zuje s:ę, że nieporadna i naiwna dziew­
czyna jest o wiele energiczniejsza i spryt­
nieisza odcałt!!o otoczenia. Jest to dobry 
pomysł, lecz, gdy wedle tego samego sza­
blonu robi się po kolei kilka filmów, staje 
się to nudne. 

Tymczflsem w "Katarzynce" Francisz­
ka Gall, choć ta sama, jest jednak zupeł­
nie inna. Tym razem reży.;;er wydobył sze· 
reg głębokich akcentów i pokazał nam ar­
tystkę z zupelnie innej storny. Tym razem 
Franciszka Gall jest o wie!e lepsza, to też 
jej zwolennicy, ktÓl'ych mamy wśród ki­
nomanów sporo, mogą obejrzeć ją jeszcze 
z innej strony, cieka wszej. 

"Katarzynka" - to historja kopci~szka 
IV nOlyoczesncm wydaniu. Naiwna wiejska 
dziewczyna pozo,- taje sobą aż do ostatnich 
metrów, a jednocześnie gra tak naturalnie 
i przekon)'l\ ujqco, że mimo pewnych nie. 
logiczności fabuly, całkowicie nos przecia.. 
ga na SI\O.ią s(I'onę. Pozostałe role obsa­
dzono bardzo starannie, a poszczególne e. 
pizody wyreżyserowane są bardzo dobrze 
i z ogromną werwą. Scenki te trudno wy­
liczyć, takich jest wiele, a każda jest ma. 
lem arcydziełkiem. Do najlepszych nale. 
ży moment, gdy Franciszka nie poznaje 
swego narzeczonego na przyjęciu aby l?;O 
nie skompromitować, kupno auta fik-
cyjne odczytywanie listu i t. d. ' 

Wszystkie te walory składają się na 
doskonała" ca.loŚć, która nawet przeciwni. 
ków takich colwlwiek naiwnych historyj 
ubawi i pozostawi po Bobie jak najlepsze 
\~'spomnieJlia, "Kata l'zynka" to najlepszy 
ftlm na dorobku Franciszki... m-t. 
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DUCH NIGDY NIE ZAWODZI!!! 
Zapodaj posiadany Nr. 10S'll na jaki obec­
nie grasz J a.snowidzowi Psycho-Grafolo­
gowi ABDEL-HANIMOWI. człowiekowi 
o światowej slawie. a on rozwiąte Ci pro­
blem tajemnicy posiadanego przez Ci<!bie 
Nr. losu, oraz odgadnie Oi. czy wygrasz 
na ten los w II kI. w bietącei lotedi i 
wprowadzi Cie na nowy tor życia. powie. 
co czynić. aby unikną.:!' szkM jak zdobyć 
miłość pożądane; osoby. CZy otl1Zymasz 
awans. w sprawach lipadkowych. kradzie­
ŻY. odnalezienia skarbów. ogzwyczajenia 
od na/ogów. wyłożenia snĆw. jak rÓwnież 
opracowllje dokładni .. anaUl,/;y grafolog'cz­
ne, astrologiczne i wypracuje Ci dokładny 

;··":::-F~:e:~::e~::t~ł1::-·~i na]sł9nnleJszy Jasnowidz ClJ0ł10UTH 
~ G ~ R E S T E L ż- Mistrz Miedz)"Ila'l'Odowego Instytutu Wiedzy 

i 
· ~. 1 Tajemnej. uznany jako wszechświatowej sła- . 

Piotrkowska 8ł Łódź Piotrkowska 8ł wy feoomen ~rzy ~mocy Medjum .. TAMA~-
, R Y". kt6re Jest moomylne. daje w transle 

telefon 121-67 jasne odpowiedzi we wszelkich zawikłanych 
. .. ł dl kwestiach. Widzi na odległość. odnajduje za- "'Io<WII!II!'.:!i}i. 

Poleca: Nowolcl nil garnrturg I p lIS%c%e a panów. gi.n.ione 06001'. Daje możność zdobycia mi,łości .... 
Materiały na palta i kostiumy damskie. pożądanej 06oby. Przepowiada nieomylnie 

0WWWWWWWWWWWWWWWWWWW0 przeszł.ość. Pl'ZYszłi,lŚć. Ollrac~wuje hor06.kopy 
t 8lnahzy g[Jllologlczne. MedJum zestawu8 w 

. _ horoskop na przys.złoŚć. Zwraca się uwagę. 
te. ~asnoV'!'Ldz ABDEL-HANIM jest ~ stanie wyświetlić najbar­
izieJ zawile sprawy. na co dowodem Jest to. że codziennie otrzy­
muje nie.zliczoną ilość podziękow.m. Należv nadesłać dokładną 
,Jate urodzenia , dokładny adres i zalączyć 80 ·gr. znaczkami na 
koszty prze~y/ki. Arlr('S{)wac: Jasnowidz ABDEL.HANIM, Lwów 
15. ni, Cierkiewoa 18. ng 7439/40 

cukierkł zdobyły niską ceną I nie­
zrównaną iakością powszechny rynek 
zbytu. Fabryka Cukr6w Slo Marecki 
Pozuań, ulica św. WoJciecba 28. 

transie pewne wygranej N.ra losÓw. podaje 
gdzie takowe mOOna nabyć. W 35-tej Loterii 
padlo 48 wielkich wygranych wybranych przez 
Medjum .TAMAHRE" oraz wiele wielkich 
wygra"nych na obligacje Państwowe. PCX:ać datę urodzenia. własn&­
rec21nie napjsane ~mię i na'DWisko. sotan i załączyć kilka wlos6w dla 
kont8lktu. Na kos.zty pocztowe i kancelaryjne załączyĆ zł 1.- znacz­
kami pocztowemi. Adres: KrakÓw. Lubicz 22 m. 2. Osobiste 
[)~yjecis codzienn.ie. n 5898/. n 5879/80 •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Nagłówkowe &łowo (tłusto) 15 grOl'!zy, kade 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Znak oferty na.przyklad; z 11S926, n 2745, d 1190 

dalsze słowo 10 groszy. 5 licw'" Jedno ałowo. i t. d. - 1 MOWO. 
I, w, z, a = katde stanowi 1 lIłowo. Sedno ogło- Drdbne ogł()jllten!a w d.nl (l)OW6udn1e przyt.om,. 
Bzenie nie moie przekraczać 100 ałów. w tem Ogłoszenia wśród drobnych: l-Iamow, mllłmetr 30 groszy. &1~ do go d&. 18,30, 'tV 6o.boty i dni przedh1ą-

5 nagłówkOWYCh. teczne llrl~yjmuje 6i~ do godz. 10,15. 

E~·PA~CE!:!~ E,.7._S.P.RaZ.!IlIlID .. A.t.E ...... ,.. 
Dom 

dochodowy zaa:jeIl!lę. roczny do­
ch6d 4.800. wartość 35.000 zł na 
dom z piekarnia w teL samej 
wartości lub sprzedam. ZglO6oZe­
nia Agencia Oredownika N{)w.:r 
Tomyśl. ng 7445 

Kamienica 
nowo·budowana. składem. cena 
20.000, wp/aty 12.00'1 dochód 2.5no 
roozn ie. Błoch. Poznań. Aleje 
Marcink()wskiego Hi. zd 17345 

Kotły 
do pas'Zy bielilZny PorcelGlna szkło 
~arnki noże żelazka do prasowa­
nia ta,nio sprzedaie WciÓrka M ie­
dlJlych6d. nlr 7 330 Lokomobilę 

Domek 80 pszennej 
z młlrea,rr.l& " dobrym staffie 
sprzedam. cena 2500 z/. Oferty 
Orędownik. POIZTlań zd 17 84'7 

pokój kuchnia. morga, le.sie przy 14 1111ki. torf. masyw. budynki. b­
Ludwikowie 1.400 sprzedam za- wy martwy inwentarz właściciel 36 pszenneJ- zabudowa. 
raz. Ivosinko. po.ozta M06ma. Nowak Bru&zczewo powiat Ko-
WI~dyslaw Relewjcz. scian. zd 16811 ma, inwentarze 

zd 17844 Motory kompletne 

I[ .... ~ elektryczne. prąd zmienny 5. 3.5 prywatne. cena 7000. wplaty 5 
2. PIENIĄDZ • 1.5 koni dynamo 6 koni sprzeda tys. Karalus. Poznań, Marsza!-_____ •• : ____ !II __ Centra\.a Elektryczna. Śrem ka Focha 25. zd 17 931 

ztl 17603 K li 
10.000 zł Motory 10. MAJĄTKI _ 

na 'Pierw6lZei hipotece w Poznaniu --
za ill'ooui'Wa cene &przedam Ste- g3Ql()we 10. 5 koni, używane. to-
frunia 'l'wardows>ka_ Kali<SoZ. Ma- karnia 2.5 mtr sprzeda Centrala Resztówka 80 morgowa 
rY'n:uska 5. zd 16783 Elektryczna. Śrem zd 1760f2. ., b . Ziemi uraczane] 

Zakład fryzjerski zabudowania pierwszorzęrlne. in-
na prowincji 15 minut od tram- wentarze nadk0!llpletne. c_ena J8 
waj u tanio spiesznie spowodu ty.s.. RutkowskI. Poznano Poł-

RZeml'eślnik ",yjazdu. Oferty Orędownik. WIeJska 5 - 7. zcl 17 878 
Poznań zd 17697 

lat 3\'1. zapozna pannę lub wdowę ------ Jeziora 100 morgowe 
z gotów'ką . Cel matrymonjalny Skład 500 morgowe 
Oferty Or~do\\'n ik~ .rQznań . ,kolonjalno - spożywczy S'przedsIl1 rlom sześciopokojowv korzystne. 

zd 17 aZiI towarem IV nowo wyhu<lowanPJ kupno. Rutkowski. Poznnń. Pół-
deielnky Poznania. Oferty Or~- wiejska 5. rr pietro. 2(l17 Bii 

Kawaler 
rzeźnik posiadnjący l) 1Hl0 pozna 
pannę lub młorlll wdówke celem 
ownkn. najchdniej rzeźnictwem 
Oferty Orędownik. Poznań 

zrI 17 928 

downak P , .. zn:11i zd 17 784 

Piekarnia Wielki wybór gospo-
przepisowa do ~przedania 11lb darstw każdej wielkości 
wydzierżawienia, dobra egzYllten- kupna oraz dzierżawy korzystnie 
cja pod Gostymem. Oferty 01'e- poleca. Rutkowski. Poznań. Pó/­
downik Poznań ZKI 17 700 wiejska 5. n. piętro. zd 17875 

Na ogłoszenia szyfrowane 
wymagające złożenia "z g ł o s z e ń" lub "o f e r tU do "Orędownika" pod M ...... 

pr<lBimy kierować listy do nas (lqb do odnośnej Ekspozyt-qry wydawnictwa nasz&! 
go) o d d z i e I iD. i e na katde ogt<lBzenie, n oj g d y z b i o I' o W. o w jednym liście 

na kilka ogłoszeń. W naro~niku dolnym, lewym koperty lub ,pocztówki pr<lBimy 

umieścić c z y t e l n r e numeoI' ogłoszenia, abyśmy kore6pondencję. nieotwierają,c 

jej. doręczyć moglli iIlBerentowi. 

Przykład: 

~------------------------------, 

• Orędownik· 

Pozno:ń 

zd 57675 m. Marcin 70 

PrzestrzE'gamy zgłaszających się przed dołączaniem do ofert dokumentów 
0rnnnainych. świadectw i t. p .• gdyt administracja nasza nie przyjmuje odpowie­
dzialności za !ch zwrot. jak wogó!'e za dalsze załatwienie oferty przez iIlBerenta. 

Adres inserenta wskazujemy (zamiejscowym za d'ołączeniem znaczka poczto­
wego) tylko w tym wypadku. jeżeli inserent u'Powa~nia nas do tego. podaiąe 

w ogloszeniu .. W i a d o m ość" lul> .. A d r e s" wskate .. Orędownik" nr •.••.• 

Adm1nistracJa. 
z 1% 788 

Gospodarstwo 60 morgo-I Rzeźnictwo AJsolwenł 
.16.15 ar,ie OPE'rowe śpiewa E. cital f'krzl"Ocowv. we blisko Poznania P~n!lniu .. cen'.rl1~ 3_ pokoie 1>1~- &Zk~y handoJowej posą;ukuje prai-
PIHckow,ka: 18.00 o/yty IZ W'Wy 18.1Hl Koeniltswu!lłl'rbansen. . • _ dZIerzawle. ObjeCIe a.500 Sowln- tykI w handlu lub bIurze. Wr-OGÓi.I~OPQI:.SKlE~~ : 

•• , ~ .. 't' • ~ • '. 18.30 .. Kukietki ślaskie": 18.45 ~iem ieckie oieśni Inn Kolonia. zabu(lowanta l11a,~ywne i) '.l00. -:- .ki. Poznań. Garncarska 2 - nagrodzeniE' niskiE'. La&kaw. 
Czwartek. 5 marca. ,,,,iewa Witas (pły,ty): 19.00 .. Kar· Koncert wieczorny. Kr6lewiee. ~ re-.zta amortyzaCJa. Rutkowosk I. telefon 1~--J1 zd 17 795 zgloozenia Orędowpilk. PO'lJrulti 

/ilkowa poczta": 23.35 s'krzvnka Koncert ponolun'niowy. Hemburst. Po.znań ról\\· ipi.i~~ ii. II oietro. - zd 17587 
6.30 audycip noranne: 11.57 sy- francuska. Koncert orkiE'>Stro\\·y. 18.15 An- zeł li 879 I[ ~ I[ li 

lZ'nal czar:u: 12.03 dziennik: 12.15 I' (N t P ) M k .- 23 ROZMAITE 
/pora.nek mllZYCZlI? dla szkół Rre<rl- Czwartek. 5 marca. !! Ja i a. rOl!r.. • UH'a ta- Gościniec, piekarnia.,' 27.WOLNE MIEJSCA 

. h k k' P R neCZlla. 
mc w wy -. Ol' -Ie$tr? . . z Krak6w - 13.00 Th iha ut 2'l'a 19.15 T, ioRk. PiE'!<ni r<>ma ntycz- kolonJ'alką blisko Wl'elkanocl 
ue!,:111 J'IIC. SZCZep3Il"'kiei (.opr.l (plyt,); 13.30 Dlf'lorJie Schnberta np. 19.30 "'ieded. Ba,lIady w wyk. 2 łod h 
Al. l\f i<:ha/'Ow,'k'eg(l (h3'.). V,r 01'0- z ,p/yt: 16.15 aurl:rda VI' stylu 8- ch6rll. Poznania będJ:i~z mial wesolą. wielk:e mszyc 
zramip fr~,gom. z oper Mon iu;;Z:ki: mcnkaMk i.m (płvty): lll.l}O plvty 2~.00 Szłorkholm. Koncert sym- 38 mórg zipmi ohjecie 31HlO. Rut- szynki. radość w rodzinie. tuez pomQc!1Ji'ków ogrodniczych. jeden. 
13.25 cb",'lka l!'o!3<ponaN'twa domo- z 'Y-w: 18.311 OOg ... Nastrói w 0- f!ln:czn:r. Oslo. Koncert orko kawski. Poznań. Pólwiej~ka 5. ~,zyhko 8\'dn:e n? prawdziwei szkółkarz pocl'Zebni 00 zarruz. -
wego; 15.15 wiarlf\Dlości o eks- hra.zie": 18.40 .. Dokad iechać w f Ih "O 111 F kf t lIf II . d 17 8-4 ~lichal()WEkiel!'o C!'ntralinie! Zaklad Ogrodniczy K. Rudaw-. l k' 15 9" O~ . I, arm. ~ . rlln ur ... , ~za pIętro. z, d 1~ 5-· S'-I' Buk. Lwó· w~k' ". tel. 2. porcie po,;; -=: ."" .. " PlO- świeto": 18.45 tenorzy !m'iata na c,moll ~fozarta. Kr6lew. iec. Kpn- _ '_ _ z • ·)1 ... zdg~17']';" 
senki do niosen'ki" w wvik. Hanki ~ł'l". tach (Thl',to Sohl·n")·. 19.00 - t K l Z E .. -Ja .,~ 
B . < k" 6 " c ., cer . WIE'OZOrny. o on1a. ~Wlf'r' II[ li 

rzezllus' leJ: 1 .00 . ~,nowiadanie fr31g\me<nt oowi8Ści: 22.30 koncert r iarllo raniow<, - we.so/a audy~ia. 11. KUPNA 26. SZUKJo. POSADY PoszukuJ'emy 
d'la dzied młodsiZ?<!h P. t .: - ży<!zeń. Konenhalta. Koncf'rt 6ymfonwz- 11"11 ________ • 
.. Chce'", jeszcze o MarceLian'k ll": C t k 5 nl'. I{oeni:tswust. Utwor, Bacha agent6w. domokrążców i 8P'T'2le-
16.45 .. Cala Po'I~'ka śpiewa" w • zwar e. marca. i Mo.zarta w wyk. M. PaUE'r~ Gospodarstwa Ogłoszenia do 30 sl6w dla POBro- rlawc6w jannarcznych do sprze-
wyk. chóru żol'l1i~r;;.kie,g'o: 17.00 LMz - 13.09 p/Y,ty z ~-Wy: (fort.>. Hamhnrl!. Ml17.\"kn taneCl- 30 do 50 mórg cel~m kupna lub kuiacych posady w tej rubryce daży śmi,gusówe.k i kosmetyoz.-
oodczyt .Jak 11: ziarna ba<w~l'l1v 13.30 koncert z:vczen: 16.10 mu- nn. 20.15 Bllkare~zt. KoncP"t d'zierżawy poszu'kuje . Zgłos'zenia ·>bliczamy PO jednej trzeciei cenie nych artyku/ów na sezon wi-elka-
pow._taie koselIla .!.. 17.15 pieśni z,ka łelk'ka z olyt: 18.00 pb·ty z symfoniczny. Dyr. J. Strau<; •. M. Strabel, Po<wań Słc" ackiego 21 drobnych. nocny Zarobek dzienny 10-20 
włoskie w wyk. or'kiestry Her- 'W-WY: 18.3~,··Te?tr ,l film",: 18.,(0 Ostrawa. Mu.zyka o,pel'etkowa. _ ul 17 5'1j zł. Z!!,loszer:;ia .. Par". Katowice 
ma'la z Kra'kowa : 17.50 nogo gO- .. Ja,k soerlZ1C SWle'tO ~ 18.4 .. kon- 20.3~ Mediolan ... S:heria" - o,pe- Poszukuję pod .. Zarobek". P 2188-7'1.20 
sporlaroza: 19.40 sport: 19.50 po- cert orko Z8 o. s. k. ra G 'orrl'lna (t r. z La SC!łlil. - Lawkę 
l!'aclamka akt·ualna·. 2,.n" muzy,ka C R Q h li' po~adr ~ r·z·ne" lu'" l'nka4 enta p b uv zwartek. 5 marca. zym ... llartetto Va!2'3 on o' - stolarsko kllp:e Oferty. cena ~ nu ._L· <, ~ otrze na lekka. w \\'yk. erkirotry P. R. z tl p.. 2145 P t ~ .. 100 Z bUCjl. Oferty Kurier 
udJzia~em B. BrzE)ziJi-'kiego _ Lw6w - 13.1Hl olyty 2 W-Wy: opeI;e."a IP~~Ie.gO.... 08 e Oreclown,ik. Pc,zllań zd 17 584 Poznallski zdC{ 17 9Z112 ekspedjentka do składu spożyw-
(<>'wizil.): 20.45 dzienni,k wieczor- 13.30 fl·a,gm. z OP ... Aida" Ver- Par!slen. ..,' lener l Doucet w czego samodzielna. kat1Cja 500 zZ 
ny: 20.55 pog. o obronie przeciw- diego (oplyty): 16.15 muzy,ka Ielk- swoim repertu'~rze. Poszukuję 200 zł Oferty podać Orędownik. Po-
l!'aozowo-Ionniczei: 21.00 oremiera ka IZ plyt: 18.1Hl 'Płyty z W-Wy: 21.10 MonaellJ\1m. ]\oncert wie- gospooarst w rÓŻnej wielkości oraz· d . I' d znań zd 1763& 
sluchowis-ka oryginalne>lro; .. Pust- 18.30 .,Przezlarl proiektów wiecz- czo,:ny. 21.15 Pralta. Koncert domów i will. Ofel·ty Orędow- :y~?:k~~~i z,u~ z/t ~miooP,a ~ -....;;;;.....;..;......;;;..:"..;;.::.::;--------
kowie" w wy,k. TpatJ'11 Wyobra- n~l!'O pokoi n od starOŹYlllO§ci do radJOork . Fraokfnrt ... Co·§ illa nik. Poznań ud 17 917 sta/~ J'~kpkolwiek p~ac". O~ Zt Starsza 
". L 213- N . powsta'nia Li "'l' Naroe]o'w"·. 18.40 kai:ne'!o" - wf"'ola muzyczka. _ c,.. er y 
ś~j"Z!y'k~nf)~'V.r Heu~e·~. 'Vz~r~~~: informator tnry:;>ty,czny: 18.43 me- 21.30 Paris P. T . T. Dawne prze- .. 8 ~ Orę ownik. PoznalI zd 17715 uczciwa dziewczyna z got6wka. 
pieśni Cz. Mar'ka: U.OO kom'ert lodie w~ieN;,kje ('Płyt'y): 19.00 - boje. AnI!U" (Nat. Prollr.). Ra· 1 . DZIERtAWY 'I7:'k ł przeszło 200 zł potrzebna. Ofer-
T-wa Wydal\"niczelro Muzyki Pol- .. Dla bywalca kinawelro" djo-rewja. 21.40 Bn,lanes:r.t. Re- _ .D.I.eroWDl m yna ty do Orędownika. Pozna:d 
skiei z sali 'konserwator.i\lłIIl. w . ci-trul "'kr:zy'Pcowy. 21.45 Radio Pa- poszukuje posady z kaucją 2.000 zd 17680 
wy,k. Kaz. Wi.lkomi1"S4kie.g-o i M. Czwartek. Ii marca. ris. Koncert symf. pod dyr. 1",- 165 buraczanej złotych. Oferty pracodawc6w 00 
1\ To rA 131Hl 'k kił lh l t b d' Oredownika. Poznań zd 17791 Szewc 
k~ił,kzOlCl~~ie~lu~:~30 ar~j~;; l:~ z pły~: 13.30 ~ o~:t';"i/I%~~a~~n~ z ~.lll;e<S~taoekholm. MUlZvka lełk· za u owama, inwen. O d 'k' warsztatem, własną maszyn. 
daie anod. lok .. Ka,towice od ltodl,/;. KaLinana (plytl')' 16_15 mU<Z:vlka ks. 22.10 'Viedeń. Koncert 00- tarze pierwszorzędne gro Dl poszukuje wspólnika do zaloże-
2.'3.05 aud. 100k.). or<kiestrowa a; p/y,t: '~ I!O Q/y!y z p'u·larny. 22.~5 Lnksemburll. 1'\(,,"- własciciela 10 lat. objEtcie 4500. mlądszy pomccmk. tat 22, pos,zu- nia pracowni. Gotówki 200 do 

Czwartek. 5 marea. 
Warszawa - 13.30 P Kochań­

ski i A. Rll'bilTl'l'tein l!'ra.ia: 16.15 
m'uzy,ka lekka z plyt · 18.00 kon­
cert Ilzwedoz.ki,ei mn,zvki ';;l'lllf. na 
ply,tach: 18.:10 .. Fi·łm. oła&tl'ka. 
archi,tektllra": 18.40 .. Jak soe­
d,zić święto": 18.55 now:I'1Y legne. 

W-Wy: 18.~ .. KOrzYSCI ze za,le- cert s:l''1Tlfomcznv. 22.30 KOeDllts- Szymala Poznań sw Marcin 3 klpe posany od zaraz. Stacbt~ 300,-. Oferty Orędownik, Po-
silmia niellliytk6w": 18.40 .. Jak wusterhausen ... Nocna mu.zyczka" m 8' •. zd 1759i wlak. Wyrzeka pow Srem. znań zd 17670 
spędzić świeto": 18.45 paMorał,ki Kolonia. UtwOry G. SChlllffi3'nn3 . . , --- ng7 4~'ł ----....;..;:...;.;;--------
francuskie wY'k. Dr. Z. Drexler- p; ud'Z. ko.moozytara. Berlin. MII- Strzelnicę Biuralisłk! 
Pss'/a w<S'ka (sOIpr.) : 19.00 POg. mu- ~Jka truneczn

l
. a. 22.40 'BUdaneszt., Rakoniewicach ". 'ydzierżawię 50 Emeryt. przYJ'ml'e ' zaraz na ata e 1 ...... ek-

zyczna. L'\.ocncert Ol',IestrOWY złoto miesięcznie. ogrodem. - .~ .. 
23.00 Sztutltart .• Koncert 1'00- Właściciel Gielec. Lnboń. Fa- Ins~ektor szkolny tor ubezpieczeniowy za I?OŻYcze-

rywkowy. MonachlllTn . Koncert hryka Dr. Roman May. szuka zaJęcia w organizacjach ~~~J·er35~~naZ~~{.tYpIZYes· zeclowr.yselD 
nocny. 2-~.10 An!!ba (ReI!. zd 17729 spolecznych. gospodarczych. re-
Pro/tr.). M'uzy'ka taneczna . 2:ł.15 •• • ciakcjach Kalisza lub Poznania. zd 17 929 
Hąmburlt. Ko.ncert nocny. 23.45 DZlerzawa 80 pszenne) Prz;y!!,otowuje do matury semi- Do 
Wledeti. Muz:vka tameczna. dł ... l narJalnej. egzaminów nauczyciel- . 

24.~O Frankfurt. K01.cprt llocny O .w.asCICle a. skich i gimnazjum. Udziela po- prowadzenia składu papieru (pro-na czwartek: 
16.00 Koeoillswusterbausen. 

Czwartek. 5 marca. Mn,zy ka lekka. 
Kntowice - 13.00 płyty z W-Wy 17.00 Bukareszt. Koncert rac.io-

Cześc l. utw. Mo?a.~ta. II ... Upr{)- zabudowama. Il!wenta-rze." plerw- ra.d .zawodowych nauczycielstwu wincja) skromna osobę. posiada­
wad-zeme z SeraJu OP . Mozarta. szorzedne objęCIe 6500. l\.sl'alus. BlblJoteka w/asna. Zgloszenia: jacą olwlo sto zł (mieszkanie 

liI.30 koncert ,pCJ.pularny z ,płyt:. orkiestry. 17.50 Bratislawa. Re-
Hambul'lt. ..Mu'ZY'kan-t" - ko- POZTlal1. MarszR./ka Focha 25. Kalisz. Górnośląska 58. IskIadzie) Oferty Orędownik. Po-
media mus. Bi,ttnera. zd 17 930 zd 17 500 znań zd i7 925 

Co futro - to Edmund Rychter - co palto - to Edmund Rychter - co ubran:e - to Edmund Rychter, POZllań. Ostrów Wielko1). 
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Powieść z angielskiego przez E. L. Bulwera 
. Nie mają,c żadnego wyobrażenia. o szalonych i rozpUiStników, przyjaźń, to 
prawdziwym jego charakterze i muo-I węzeł, jednocz.ą.cy płoche serca Glauka 
ści ku sobie, Jone czuła dlań ten sza- i Klaudjuszal Przyjaźń I Nie, to ziem­
cunek, jakiego doświadcza genjusz dla skie i godne wzgardy uczucie. Co Arba­
mą.drości a cnota dla świętości. Był on ces czuje dla Jony, nie jest ani mi. 
:w jej ()czach owym mędrcem starożyt- łością., ani przyjainiQ.1 Nie wyszukUj 
ności, którego tajemnicza umiejętność dla tej skłonności nazwania, niema go 
n.abyta została mocą. wyswobOdzenia w językach ziemi, bo nie należy do 
SIę Z węzłów ludzkich namiętności. ziemi. 
Nie kochała go, lecz się go obawiała. Nigdy jeszcze Arbaces nie zaszedł 
Obecność jego była jej nieprzyjemna. tak daleko, lecz postępował z baczną. 
Wyniosła jego i zimna postawa przy- uwagą. i ostrożnością~ a nie wyraża­
pominała jej jedną. z gór, rzucają,cych ją,c nie zrozumiałego, mógł iść dalej, 
cień na słońce. Mimo to jednak nie lub cofną.ć się w miarę okoliczności. 
śmiała zabronić mu wstępu. Jone drżała, choć ni~ wiedziała. dla-

ment waha się bezusta.nnl& pomiędzy 
zapałem i znu7ianiem. Lecz on, Jono, 
przyniÓSł mnie swój niepokój i smu­
tek. Przybył do przyja.ciela, który go 
żałował i kochał. Jliotrafilem uśmierzyć 
jego dusz~, oddalić pow4tpiewania, t; 

progu mądrości wprowadziłem go do 
świą,tyni, 11 dusza jego uspokoiła się, 
pocieszyła przed majestatem bogini. 
Nie bój się, jut on nie tałuje. Ci, co za,.. 
ufajQ. Arbacesowi, zawieść sl~ nie mo­
gil-. 

nia ich wonI, aotykała się len ostroo.. 
nie, przebiegają.c palcami łodygi dla 
przakonania się, czy jakiś liść uschły 
lub brzydki owad nie skaził ieh pięk­
ności. W zatrudnieniu tem, poważne 
jej, chociaż tchną.ee młodością. oblic~e 
i pełne wdzięku, poczytać ją. dozwalały 
za jedn~ z nimf bogini ogrodów. 

- Nidjo, moj,ą dzieciQ - rzekł 
Glaukus. 

Ze swej strony Arbaces postanowił czego. Za3łona, kryją.ca jej twarz, nie 
;~ro~adzić w czyn wszystkie swe po- dozwoliła widzieć jej wyrazu, któryby 
{ieJścla, aby zawładną,ć ..skarbem, ktć- natychmiast wzbudził oburzenie i wy­
re go z takim pożą.dał zapałem. wrócił nadzieje Egipcjanina. Nigdy 

- Pocieszasz mnie - odpowiedziała 
Jone - luby bracie! Achl Soozęście je­
go i mnie uszczęśliwia.. 

Rozmowa skierowała !li~ na inne 
tematy. Egipcjanin niczego nie zanie­
dbał, aby się podobać, a nawet zaba­
wić; a J one, zapominają.c o przykrem 
wrażeniu pierwszej z nim rozmowy, 
mimo swego smutku, uległa urokowi 
dowcipu. 

N a dźwięk tego głosu zatrzymała si~ 
nagle, zaploniła. si~ otwarła n,apół 
usta i podniosła głowę dla przekona.­
nia się, z której strony pochodzi 
dźwięk głosu, potem postawiwszy na.­
czynie, przybiegła naj krótszą. drogą., 
omijają,c z dziwnem wyczuciem kwia.­
ty i wszystko, co krokom jej zawadza.~ 
mogło. 

- Nidjo - rzekł Glau.Jrus, biorąc 
jej piękne włosy i odrzucająe na bok 
- już trzeci dzień żyjesz pod opieką. 
moich domowych bogów. Są. oni dla 
ciebie życzliwi 'l - czy jest~ szczęśli­
wą.? 

Wjduj~c Jonę codziennie po \l'I'()- zaiste bardziej nie ohurzył jej na sie­
ezystości w swym domu, usiłował za bie. Dusza jej, przepełniona GIaukiem, 
!każdym razem z niewysłowioną. przerażała się wyrazami czułości w u­
Zl'Ięcznością. utwierdzić ją. w nieko- stach innego. - Nigdyś jeszcze nie widziała -

rzekł - wnętrza mego mieszkania. Są.­
dzę, iż zawarte w nim przedmioty 
zdolne sę. obudzić twe' zainteresowa.­
nie. Kilka izb jego ukazałoby ei to, 
czego tyle razy dowiedzieć sIę chcia­
łaś cde mnie: rozkład domów egip­
skich. Po,święć więc surowemu przy­
jacielowi swej młodości jeden z pięk­
nych wieczorów letnich i pozwól, aby 
smutne mieszkanie moje rozjaśnić się 
moglo obecnością. Jony, przedmiotem 
podziwu wszystkich. 

rzystnem o Glauku są.dzie. Dumna Jo- Pragnąc jak najrychlej zmienić te­
ne kryła starannie przed nim swł bo- mat rozmowy, odpowiedziała dmnym 
Jeść, a chytrość pychy niewieściej zdoI- i obojętnym tonem: - Ach! zbyt s2JCzęSliw-ą.'t ~ 1"2'i!1kła 

,niewolnica, wzdychaj~. ną jest oszulcać najprzebieglejil3zego - Ile razy Arbaces zaszczyca kogo 
człowieka. Arbaces wzajemnie nie roz- szacunkiem, wzniosł-a. mądrość jego 
wodził się nad tem. Plan najmędrszy przyobleka uczucie to właściwą. jemu 
w tych razach doradza nie okazywać barwą. Przyjaźń jego czystszą. być 
gwałtownej nienawiści ani zbyt gorz- musi, niż innych ludzi, których błę­
ki ej pogardy. lecz przeciwnie poniżać dów nie podziela. Lecz powiedz mi, 
rywala WIu'm obojętności. Arbacesie, czyś dawno widział mojego 

- Teraz więc - powiedział dalIe} 
Glaukus - gdyś już wypoczę.ć mogła 
po okrutnYCh wspomnieniach, gdy ci 
jltiJ dano stosowniej'szą. dla delikat­
nych twych członków odzież (to mó­
wią.c dotkn~ł się ozdobnej tuniki), te­
raz, lube dziecię, gdyś jwż przywykła 
do szczęścia, które bodajby na zawsze 
zachowali dla ciebie bogowie, mam clę 
prosić o jedną. przysługę. 

Nie było więc mowy o zarozumiało- brata? Minęło już kilka dni, jak nie 
'ści Glauka; mówił o nim, lecz nie wię- przychodzi do mnie, a gdym go po raz 
cej jak o Klaudjuszu i Lepidusie. Nie- ostatni widziała, zachowanie się jego, 
znacznie umieszczał ich w jednym rzę- mocno mnie zatrwożyło. Boję się, czy 
dzie. Zaślepiony zarówno jej dumą., nie zanadto pospieszył się w wyborze 
tiak swoją. własną., nie wą.tpil Arbaces tak surowego powołania, czy nie żału­
ani na chwilę, że już go kochała. Bał je już swego postępku. 

Nie domyślają.c się niebezpie-
czeństw, grożą.cych jej wtem nieczy­
stem mieszkaniu, Jone uległa zapro­
szeniu i wieczór dnia następnego zo­
stał wybrany do przyrzeczonych od­
wiedzin. Egipcjanin odszedł z twarzą 
rozjaśnioną., lecz w sercu czuł dziką. i 
"Świętokradzką. radoŚĆ. Zaledwie wy­
szedł, gdy przybyła inna ni'Ę)znana oso­
ba . " Ale czas powrócić do Glauka. 

- O! i cóż mogę uczynić dla cie­
bie? - rzekła Nidja, składają.e ręce. 

- Słuchaj - mekł GlaUJkus, -' 
jakkolwiek jesteś młooę., uezynię clę 
moją. powiernicą.. Czyś słyszała kiedy 
o Jonie? 

się jednak, czy nie doznawała tej - Bądź spokojną. - rzekł Egipcja­
pierwszej dla G1auka przewagi, która nin - prawda, że ·od pewnego czasu 
wiedzie do miłości, a potajemnie doświadczał niepokoju i smutku. Pod­
zgrzytał zęhami z w~cieklości i zawi- dawał się zwątpieniom nieuchronnym 
ści, na myśl o młodości J wszystkich w umyśle człowieka, którego tempera­

Młoda niewolnica, zaledwie zt!olną. 
była oddychać, a blednąe nagle jak 
zdobiące peristyl posągi, odpowiedzia-świetnych przymiotach możnego rrwa.­

la, ktÓlrego usiłował poniżyć. 
W cztery dni po pierwszem ich po­

rozumieniu Arbaces z 10nę. usiedli 0-
bok siebie. 

- Nosisz zasłonę w domu - rzekł 
Egipcjanin - to niegrzecznie dla tych, 
k~ch zaszczycasz przyjaźni~ 

- Dla Arb-acesa - odpowiedziała 
'1ona, noszą,ca w istocie zasłonę dla 
/Ukrycia zaczerwienionych oczu od łez 
- dla Arbaces~ który zważa tylko na 
'duszę, widok twarzy nie jest potrzeb­
ny. 

- Prawda, że zważam na du~, -
:rzek! Arbaces - lecz właśnie dlatego 
trzeba mi twarz ukazać; na niej ma.lu­
je się dusza. 

- Powietrze Pompei czyni elę po­
chlebcą. - odpowiedziała 10ne z wy­
muszoną. wesołości~ 

- Czy mniemasz, piękna lano, te 
tylko w Pompei poznałem tWIl wal'­
tość? 

Głos Egipcjanina był drżący; 
wstrzymał się na chwilę, potem rzekł: 

- J eet pewna miłość, piękna Gra­
ezynko, daleka od tej, jaką. się przej­
muje niebaczna młodzież. Milość, któ­
ra nie patrzy przez oczy, nie słyszy 
przez uszy, to dusza, rozkochana w du­
szy. Rodak twoich pTzodków, Platon, 
wychowany w jaskini, marzył o po­
dobnej miłości, uczniowie jego starali 
się go naśladować, lecz miłości tej lud 
poją.ć nie zdoła. Jest ona tylko udzia­
łem wznioslych i szlachetnych charak­
terów, a nic nie ma wspólnego z wię­
zami · współczucia i namiętności; 
zmarszczki jej nie odstręczają" szpet­
ność jej nie odrzuca, ubiega się wpraw­
dzie za młodością. wzruszeń, wymaga 
piękności, lecz tylko umy\słu i duszy. 
Tę milo~ć, o Jono, ofiarmvać ci może 
IlJUrowe i zimn e serce. Jestem zimny 
i surowy, powiadasz ... Otóż taką. mi­
łość odważam się złożyć na twym oł­
tarzu, możesz ją. przyjąć bez zapłonie­
nia. 

- Imię tej miłośri jest przyjaźń -
odpowiE'rlziała JonE'. Była to odpowiedź 
niewinności, lecz zdawało się, iż ją. po­
dyktowała znajomość zamysłów Egip-

- Przyjaźń! - zawołał Arbaces z 
gwałtownoscią.. - Nie, to zbyt pospo­
lite imię, aby mogło malować tak 
święte uczucie. Przyja.ź~ to zwią.zek 

Biedny żółw - Dalsze losy Nidji ła po chwili milczenia: 
Poranne słońce oświecało ogródek, skorupie, jak mędrzec w filozofjl, jak - Tak jest - słyszałam, te poeh(). 

mieszczQ.cy się w peristylu Ateńczyka. kochanek w swej nadziei... Niedo- dzi z Neapolis i że jest bardro pi~kną.. 
Glaukus zamyślony leżał na jednym z ścigły dla wstrząśnień i przemiany sa- - Piękną" powiadas~? Wdzi~ki jej 
trawników między zagonikami virida- mego nawet czasu. Biwny żółwI zaćmiłyby dzień. Z NeapolisI Nie, jest 
rium: rozpięta nad głowę. za,słona. 1>1'0- Młody Grek czuł dla tego stworze- ona z pochodzenia Greczynkę., sama. 
niła go przed skwarnemi promieniami nia uwielbienie i przywią,zanie. jakie tylko Grecja wydać mogła tak. dosko-
słońca letniego. powstaje ze sprzeczności. Zdarzało się nałą. istotę. Nidjo, ja ją. kocham. 

Gdy to piękne mieszkanie zostało niekiedy, że spędzał całe gOdziny na. - Domyślałam się tego, - odpo-
wygrzebane, znaleziono w ogrodzie przypatrywaniu się poruszeniom czoł- wiedziała zimno Nidją.. 
skorupę żółwia. Zwierzę to, stanowiące gającego się żółwia i w rozmyślaniu _ Kocham ją. i chcę, aby'§ ty. J'eJ' to 
tak dziwne ogniwo stworzenia, kto'r"- nad J·ego budow" 

,,- y. powiedziała. Pragnę cię do niej posłać. 
mu przyrodzenie odmówiło wszystkich Widzą,c go w tej chwili - rzekł z Szczęśliwa Nidjo, przenikniesz do jej 
rozkoszy. prócz biernych marzeń życia cicha, do siebh: mieszkania, będziesz się napawać me­
i czucia zmysłowego, zamieszkiwało - Orzeł upuszcza kamień ze szpo- lodją. jej głosu, zagrzeję. cię promienia 
dom ów na wiele lat przed tOOl, nim nów, chcąc roztłuc jego skorupę, /'lo ka- jej obecności. 
Glaukus go kupił; liczba lat tych prze- mień krUiSzy głowę poety. To alegorja 
chQdziła za1ires ludzkiej pamięci, a po- przeznaczenia. Nieczuły utworze! Tyś - Jakto! Co ty mówisz! .ty mnie 
dania Qznaczały ich dawność prawie miał ojca i matkę, może nawet przed chcesz od siebie oddalić 1 
do nieuwierzenia. Dom został wznie- kilku wiekami miałeś i towarzyszkę. - Udasz się do Jony - rzekł Glau­
sioony i przerobiony, wśaciciele jego Czy kochali cię twoi rodzice, czyś ty kus tonem, zdają.cym si~ mówić, -
zmieniali się, pokolenia. następowały sam kochał? Czy wlokę,c twe kroki ku czegoż więcej możesz zapragnąć! 
po pokoleniach, a żółw wlókł zawsze towarzyszce sarca, powolna krew two- Nidja zalała się łzami. 
swe zimne i powolne istnienie. ja nabierała żywszego biegu? Czyś eroł - Moje dziecię, moja Nidjo, ty pła-

Podczas trzęsienia ziemi, które na wzruszało cię jej oddalenie? Czyś czuł czesz, bo nie wiesz, jakie cię czeka 
szesnaście lat przedtem wywróciło jej obecność? O czegQżbym nie dał za szczęście. Jona jest miłą" dobrą. ła.­
wjele zabudowań publicznych, a przed przeniknięcie historji twego niedostęp- godną., będzie ona siostrą. twej młodo­
którem uciekali przerażeni mieszkań- nego serca, za możność poznania me- ści, będzie umiała ocenić twe powabne 
er, dom, należący później do Glauka, chanizmu słabych twych żądz, trafne- tale.nty, więcej niż ktokolwiek inny :po.­
został strasznie uszkodzony. Przez go ocenienia niedościgłej różnicy dzie- lubI proste twe wdzięki, bo takież sa.­
wiele dni nie miał mieszkańców, a gdy lą,eej boleść twą. od radości! Sądzę ma posiada. Jakto? I jeszcze płaczesz? 
powrócił właściciel i uprzątną.ł gruzy, przeciei;, iż spostrzegłbyś obecność Jo- Le.cz ja cię ni~ będę zmuszał, moje 
zalegające viridarjum, znaleziono nie- ny. Na jej zbliżenie się zdawałOby ci dZIecko. Czy me chcesz dla mnie tego 
tkniętego żółwia, który się nie domy- się słodszem powietrze, słońce jaśniej- uczynić? 
ślał bYnajmniej otaczają.cego go zni- szem. Zazdroszczę ci teraz, bo nie czu-
szczenia. W zastygłej krwi jego i w jesz jej oddalenia, a ja. " Czemuż nie - Jeżeli d mogę usłużyć, rozkaz 
niedościgłych poruszeniach, zdawało mogę być GO ciebie podobnym! ... Gdy tylko. Patrz, już nie płaczę. ' 
się istnieć zaczarowane życie. Nie był jej nie wojno mnie widzieć. Dlaczego - Dobrą jesteś dziewczyną - rzekł 
jednalt tak nieczynnym jak się zdawa- nie chce mnie przyją.ć? Długie dni u- G1aukus. Idź więc do niej... Jeżelim 
lo; zatrudnieniem jego było regularne płyn~ły, jakem nie słyszał jej głosu. s~ę zawiódł na jej charakterze, powró­
i jt>dnostajne chodzenie leniwym kr()- ~o .raz pierwszy ż~cia zdaje mi się CISZ, gdy zec~cE'sz. Ja cię nie Oddaję, 
kiem otaczają.cej go krainy, którą. raz Clęzarem. lestem Jak człowiek, który lecz tylko pozyczam. Dom mój zawsze 
przebywał zaledwie w kilku miesią.- sam jeden pozostał przy uczcie, cho- ci będzie schronieniem. O, czemuż nie 
cach. Co za niestrudzQny pielgrzym. ciaż dawno już zgasly lampy, akwia- mogę w nim pomieścić wszystkiCh, 
Ciężko i cierpliwie odbywał zamierzo- ty powiędłY. Ach! Jono, czemuż nie którzy nie mają przyjaciół! \Vreszcie 
ne ·podrÓż~, nie zwracając najmni0j- możesz wiedzieć, jak cię ubóstwiam. dom ten będzie kiedyś należeć do 10-
szej uwagi na otaczające go przedmio- Mj~osna marzenia Glauka przerwa- ny, a ty zamieszkasz przy nas obojgu. 
ty. Był to zamknięty w samym sobie ło przybYCiE' Nidji. Przybyła lekkim Dziwne drżenie przebiegło młodą 
filozof I Jego samotny egoizm miał coś swym, lecz przezornym krokiem przez: dziewczynę, lecz już nie płakała., bo 
wielkiego. Słońce, które go ogrzewało. marmurowe tablinum, Przeszła portyk zdała się na las. 
wody, ~tóra go codzień skrapiały, po- i .zatrzymała się przy kwiatach, zdo- - Idź, więc moja Nidjo do mle­
wietrze, którem nieznacznie oddy- blą.~ch ogród. W ręku trzymała na-

j 
szkania lony. Zanieś jej najpiękniej .. 

chal, tO' były jedyne jego rozkosze. czym e, po~.ewaią,e .zawartę. w niej wo- sze kwiaty, jakie uzbierać potrafisz. 
Zmiany pór roku, tak niewyraźne w dą. ..spragmone kWIaty, które na samo 
tym szczęśliwym klimacie, nie doty- jei ~)rzybycie zdawały się jakby oży- .!Ci~..aałszy nastąpi). 
kałr 8'() ~oła. Zamykał sio w swej mac. Pochyl ala sl~ dla doświadcre-



s 

Dole i niedole Ameryki, jakiei nie· znamy 
Oetry klimat, srogie 'limy I upalne lata, 

gIe'Da jałowa, o.1brzymte połade kraju lę­
ta,ce odłogiem, odcięte głuchemi puszcza­
mi od wsze).kic;h szlaków cywilizacji" -
takim jest oDraz tej Ameryki. innej, nie­
znanej, Ameryki opuszczon}'ICh farmerów, 
zaruedbanych zgonów, w którym prymi­
tywizm kultury rofnej jest wiernym odl?i­
ciem prymitywi~mu cywil1zacyjne.go jej 

· ~ieszkańców. 

rych dziś poozostała za:ledwie cząstka, da-l n~leży do nieg?, jest tylko )ej. d'ZieNawc~ 
lej na północy, w dorzeczu MiB6is,si·pi, Far- Nle ma, Jak Je~o sze.zęślI WSI koledzy z 
mer rozsnuwa przed nami obraz swego t y- ~Y2nY'C'h. OZaTTIOZHl'msbcih stref Alalbama, 
d-a. Gospodarzy na 50 ha. Ziemia nie Delty ezy Texasu, 

auł samochodn ant radJa, 

mimo, ~e je na dogodlIly<eh wa'runkach ku .. 
,pić moma" "Nie ątać mnie na to - mów(I 
f. tpe"W'lla, gorycza,. drLieci cb<odz9, 00 szkoły 
powszochnej~ gd'lie U'cze, si~ tylko najele­
'Ole'IltarniIDSzych pneodmiotów. Na da~e 
ich kwtakemie, nawet lLawooowe, nie m& 
pielJliędzy. W trukjoh warunkach tyje oko-. 
1(, 75% ludnośoi. 

· Stany półno~no -wsch{)dnie, Maine, New 
Hampshire i VermolJl.t 

to kral wyjątkowo olegościDny 
75% leżący odłogiem, gd'lie milami eałemi 
n1ema większego osiedl'a, ' ani miasta, 
kraj, rażący swem gospoodarozem i cywi­
Hzacyjnem zaco,fan iem w porównaniu z 
przem'yslo\vemi osrodkami stanów środ­
kowyah i na wysDkim poziomie stojących 
rDl'nj.czy·ch stanów śl'ooikowo - zachod·ni'Ch. 

Wystarczy przekroczyć granicę stanu 
-nowoJorskiego., by w południD"vej Pensyl­
wanji /Znaleić się w kraju Ul'Pomniany<eh 
ludzi, d8Jgll8,lcym się na południe od gór I 
Appalachian. s1anDwią-cych ozęść osławio- • 
nych Gór Skalisty·ch. W r. 19()() stwier- i 
dzono, że na tym ob.szarze oIko,ł'O • 

7 miljonów lndzl, odciętych od wply- ł 
wów nowoczesnej cywillzacjL 

Zamknięci w swych oc3iedlach górskich, . 
ludJzie -ci stracili wszelki kontakt ze świa- , 
tem zewnęm·nyun. Dz·iś jesz-cze miesz'ka.ń- • 
ey tej okolicy mówią językiem angielskim; 
z okresu królowej Elżlbiety, śpiewają sta- f 
rodawne pieśni angielskie 'Z 17 wieku i , 
przygrywają na stary·ch instrumentach. 

Rzadko dociera tu książka l gazeta. 

AnaJfabety!Zm dochodzi do pokaźnej cY1rr 
3 mi'1jonów, ,t. j. około 10% ludności. Więlk .. 
SZQlŚĆ analfalbetów ~ to emi,granci, prz~ 
wa'tJnie po.tom:kowie dawny<el;l niewoIn.i~ 
ków, 'lairudniO'Ilych w plantacja'ch 'baweł. 
ny, którzy po odzyskaniu wolności sjedlil~ 
si~ na rDli. 

Ro1niC'le stany południowe Ameryki' 
PólTno,cnej, 

nawiedzane są przez malarIę l Inne 
epidemie. 

To też wię!kszość dziel'lŻawców, po roez~ 
nyun a najdallej ,trzyle,tnim pclJyde w da­
nej okoli'Cy przenos'za" się na iIIlne miejs~a. 
W tych warunkach trudno mówić o jakiej­
kolwiek kulturze rolnej. Niema tu 
piękny'ch sadów ani nawet ogroodów wa­
rzywnych. Nie widziany tu wygodnych 
dróg z l'ojem samochoodów i wmów cięta­
rowych. Piasz'c'Zystą. 'POlną drogą muły 
ciąJg1Ilą stary, na1>ół roz~iiy WÓ'l, z desek 
sklecony. 

· Nie tknięci promieniem oświaty, nie­
wiele tr{)szC'lą się o '''l)''darzenia wielkiego 
świata. Najczęściej 

W jednej z miejscowości n awybrze~u Szkocji żyje rybak, który tak zaprzyjaźni'l się 
z mewami, ~e piękne te i płochliwe zazwyczaj ptaki, biora, pokarm wprost z ręki 

swego przyjaciel·a. 

Tak żvją obok siebie - tiwle Ameryki 

nieznane dla siebie, zamkni~te w !kręgu 
własnych interesów - oibie dUSlza,ce się: 
jedna wskutek nadmiaru pro_dukcji, dru­
ga - wskutek nioooo-O'Zwoju cywilizacyj­
nego. 

Dłe wiedzą nawet, kto Jest prezyden­
tem Stanów Zjednoczonych. 

Prowadoza, lPl'ymitywne Ił~e plroni01l gór­
ski'Cll, wypalajqJC z !kukurY'dzy wódkę, ro­
dzaj whisky, którą furma'llkami, zaprzęto­
nemi w muły, woża, d<J miast środkowego 
Zachodu, w kiórych pod wpływem genju­
szu OTIganiza-cyjnelgo takiiOh Foroów i in­
nych potentatów 'PrLeroYBłu wyrosły i ro-z· 
winęły eię Qśroodki wielkomiejskie, siedli­
ska zbrodni, alo i wiedzy, gdzie stosunek 
anal;fabetÓ'W spad,ł do 1%. Prowialcje, po.­
ł{)żone w strefie Gór Skal1etych 

1000 oszustw aferzysty angielskiego 
Różdżka czarodziejska - Prawdziwe perły la fałszywe- Eliksir żYcia - Wieczny 

zegar - W matni 
Sił slabo rozw1n1ęte l mało zalndnlone. 

Jest to jeden z tych pasów, nap-oly 
dzikich, jakich wiele je§.'Z'cze posiada Ame­
ryka. Północna. Dru'Sj taki pas dl\JgIlie się 
na ,południu, między rzekami PDtomac i 
Rio Grande. 
· Kiedyś ośrodek wysokiej eywilizacji, 

stanowi jeden z zamierających zakątków 
tej osławiQlJlej ong~ś, bogatej Ameryki. lak 
rOZ'wija się rtycie w tym o!bszane, zw1as~za 
interesujące nas ty·eie rolni·cze? Posłu­
cahjmiy, CD mówi jede-ri z nielicznych far­
merów, którzy mir:no wszystkie trudno·ści 
klimatu i gleby, 

trwają tu na swym. posterunkn żywi­
cieU narodu.. \ 

. Fa.rmer mieB'lką, na pu.stym 6z].a'ku, w 
lichej, z bali skleconej' chałupie, w której 
",-szystkie sprz~ty od loża l stołu do naj­
l:chazego /Zydelka, S'porLąJdzil własnym 
przemYBłem z drzewa. W takiich prymi­
ty'wnych warunkach tyje odzilŚ około 30 
mHjon&w lud'li, przewrużnie rolników, ~a­
miesz.kującY'ch te okoHce. A kiedyś był 
1x> !kraj 'b'oga-ty. Jak okiem si:ęgRĆ, ei~ę­
h- się olbrzymie planta'cje IbawelTny, r; któ-

Głupich nie sieja, - mówi przYSłowie -" 
a przecie~ jest ich bez liku na świecie. Na 
tę głupotę i, co jest prawie równoznaczne, 
lIla -latwowier.ność ludzką stawiaja, oszuści 
L .. wygrywają. Okazało się to w całej ja­
s'kJrawości n,a osławi{)'llym oszuście angiel­
skim Ryszardzie MElil'Itonie, który w czasie 
swej brrz.echletniej k8Jl'jery 

dopuścił się oszustw w przeszło 1.000 
. wypadkach. 

Kilkakrotnie jut po-licja zarzuciła była na 
.niego swoje sieci, ale za każdym raJlem 
zdołał umknąć, aż wreszcie w ostatnich 
dniach wpadł w ręce urzędników Scotland 
YlWl'du. 

Me.rwn był drob.nym UIl"lęd.nikiem, za­
illim zdecydlQwal się na zawód oszusta. \V 
tej dziedzialie wpl'awdzie okazał się on 
prawdziwym genj~zem. Posiadał niepra.w­
dopodobną, wprost zdoln'Ość <oddziaJywania 
na lud'zi bez raża,cej ·wymowy. Okrągła je­
go tw.a.;rz promieniała dobrodusznością i 
~YC2lliwością,gdy znalazł się wobec nowe­
go "klienta". Drobiazgami Merton nie za­
prza,tał sobie głowy, . 

1I'ęłIkę sw. zarzucał tylko na grube ryby. 
Karjerę rozpoC'la,ł od teglQ, :te podjął w 

- balnku 'WISzystkie swe oSzczędności, za,o-pa­
trzył się w ga.rderobę w najlepszym maga­
zynie i m.mieszkal w pierwsrorzęd.nym ho­
telu. Zachowywał się jak człowiek, świado­
my swego bogactwa i MlQmości w prowa­
dzeniu .i.nteresów. ,W kirótkim czasie potra­
fił zawrzeć mtajomości ~ bogatymi gośćmi 
hotelowymi. Bogaty ekapoil'ter amgiel~ki 
był pierwsze, OfiMą, na której Merton wy­
próbow8ił swą sztukę. Zdradzi! mu w ta.­
jemnicy, że kilka dni temu wrócił z Prury­
ta, by tutaj przeprowad'lić świetny iIlltere6. 
Po .naleganiu rLe strony eksportera, Mer­
Wn przymtaJl się, te 

Na polecenie papieża ,PiUSa XI . wzniesiO'110 
w rezydencji letniej Castel Gandolfo koło 
Rzymu obBexwatDrjum as-tronoollczne, któ­
rego chluba, jest olblTlymi refraktor o W'&-

~ 5.000 kg.. 

chce sprzedat konsorcjum SWOJIł elektro­
magnetyczną różdżkę czarodziejską, 

Móra, odkupil pewnemu j,n:tY'llierowi fran­
cuskiemu za 1 mhljon tr. Wiadomość ta 
wysoce z-ainttea'esowa.ła A:nglika, lttóry jed­
nakie chętJnie byłby się przek<onail :naoca.­
nie o skutecrz..n.ości tego wynalazkU. W tym 
celu Z&prosiI Mertona do swej posiadłości 
d&lD8kiej w Lambeth. Wyjazd miał lIl8dt~­
pić za kilka. dlIli. W mi~dzyczasie Merton 
nie porosŁal bezczynny: Udał się potajGm­
nie noca, do Lambeth i zakopał tam w 0-
grodzie pewna, ilość monet złoiych i SIl'ebr-
Dych. -

RóWka .ertona odkryła oczywiście 
. z łatwością skarb zakopany 

i rozproszył,a. a;upeł,nie wa,tpliwości klienta, 
który począł usilnie nallegać na Me.rtona, 
by go dopuścił do i:J.terlll8u. Mel'Iton po pew-

nem wahaniu zgodził się, schowa! do port­
felu 5 tys. funtów jako zadatek i obiecaJ 
wrócić następnego dnia z cmlQlIlkiem Iron­
sorcjum dla sfinaliz.owania interesu, lecz ... 
zwiał jak kamfora bez piepl'ZU. 

W ten spooób Merton nabr8l1 jeszcze kil­
ka tuzi.nów łatwowiernych. 

Następnie zaczął Merton operować "cu­
dem", który polegał 

na przemleniaol~ falszych pereł 
w prawdziwe. 

Procedura była ba,rd.ZIQ prosta. Przybywa.! 
QIl z kasetką, w kIt.6rej znajdował się mało 
pokaźny sznur peTeł. Perły są 'Oozywiście 
fałszywe - mówił Merton - przemienię je 
w prawdziwe zapoJlllOcą swego preparatu. 
Następnie posypał perły dotawym pyłem, 
~amknął kasetk~ i obiecał wrócić za 3 dni. 
TYJle pOltJrzeba czasu, ażeby Się dokonał 
chemiczny proces uszJachet'nienia. Trzecie­
go dnia ~ócił isto,tnie, wyjął perły, 'Obmył 
je . w okowicie, aż poczęły byszozeć w ca­
łej piękności i następnie ro'lłożył je na sto­
le z prośba, o przyjęcie pereł w uponllinku. 
Klien:tJ~a. -

Interesy bowiem z perłami 2!ałatwiał 
wyłącznie z paolami 

- biegt1a oczyWiŚCie illllltychmiBlst do jubile­
ra, teby się od niego d'Owiedzieć, te perły 
są istotnie pra-wdziwe. W ten sposób wszel­
kie podej!rZernie zostało uSUlIlięt.e, a ofiara 
nie wahała się Pl'Zystąpić do ilntelresu z 
kilk.oroa tysiącami funtów. Suma 120 fun.­
tów kJtÓfą Mer10n zaptacił bYł za SZDU!l' 

pra.wdzIwych pereł prZynl06ła, BUJte pro. 
celllty. 

Próbowa!ł tak~e Me:rboo szczęścia w ~ 
chemji. Blisko 100 osób :naciągna,ł lila na­
bycie ~a drogie pieniądze "eliksiru tycia". 
I.n.nym wkiręczaJ: modele zega.ru. wieczyst&! 
go. l ego obfite 

słownictwo techniczne l gnmtowne 
napoz6r wykształcenie 

ułatwiały mu bardoo jego interesy. Nie gar04 
dził zresZltą prostemi a'le tak bardzo sku­
tecznemi metodami. Pewną Amerykankę, 
którą w hotelu .nazywano sklepem jubiler­
skim, zap.:rosil na przeja~dżkę, w czasie 
której uśpi'ł i obrabował ją z jej koszWw~ 
illOśCi. 

Nieraz już p<lIlicja była na. tropie Merlo-; 
na. Razu pewnego poznał go urzędnik po­
licji kJryminalnej w holu h'Otelowym, pod/\­
żył za nim niespo"trzeżony aż do jego po.; 
koju i Qświadczył mu tUJta.j, że ~ aresztuje. 
Mel"ton z bły>skawiczną S<ZYDkOścia, d<obył a; 
kieszeni jakieś bia:le pastylki i polkllla;! je, 
padaja,c il'ÓWiIlocz,eŚlJlie w konwu}.sjach na 
pos.adzkę. Detektyw w :matiemaniu, te ~ 
szust się otruł, wybiegł oz pokoju by JXl"ZY'< 
W'<Jłłać [ekarza. 

Umierający Merton oddallł się Jak naJ-
spokoJolej Inne m! drZwiam,L 

Wreszcie jedlIlakże policja polotył'& kreS 
d-ailszym "intea'eoom" tego najg'l()śniejsze~ 
doby obecnej oszusta angielskiego. 

WiP 

Dzieje patentu nr. 37.435 
wela, mDdy. humor, strona młodziety, ~ 
cik filateli,styczny i mnóstwo zdjęć aktu­
alnYCh z kraju i z całego świata - oto, co 
składa się na treŚĆ pięknego jak zawsze f 
obfitego lIlumeru doskonalej "JlUlStra.cji 
Polskiej", 

Dnia 29 stycznia r. 1886 do. urzędu pa­
tentowego w Mannheim w Niemczech 
przYlSzedł niejaki Karol Benz i zapytał, 
czy za'łatwiono jut sprawę jego podania. 
Urzędnik wyjął ze stosu akt skromny 
papierek, przyłożył pieczęć, pDdal, mó­
wiąc: "Oto. patent nr. 37435 na gotowy i 
zdatny do praktycznego u~ytku WÓz m0-

torowy do. przewiezienia kilku osób". W szpltaln warIatów 
Mówił Dbojętnym tonem urzędowym, nie 
"iedząc, :te wiedząc, te z Ul. chwila, ob- ........ Proszę., niech pan pozwoli dalej ... ~ 
wieśdł światu narodziny samocblOdu. _ ta.J jest eala., przeznaczooa dla wa.rj8Jtó,,", 
Barwny o tem, ilustrowany feljeton, przy- automobilistów. 
nosi ostatni (10) numer .. llustra.cji Pol- - Nie widzę jednak tadnego? 
skiej". Plrzepięlme, oryginalne zdjęcia - Tak jest ... Oni przez cały dzień Jet.~ 
zdobią nadzwyczaj Ciekawy feljeton u- pod łóżkiem i ciągle coś n aprawi aj a, ! 
czestnika polskiej wyprawy alpinistycznej Ostrożny 
w góry Kaukazu, Wiktora OstrOWSkiego == Czy kOChałbyś mnie 'l'ównież, gdyb1 
p. t. "Dlaczegoś go zabitł?", w którym au- mój ojciec utTacił swój majątek? 
tor opO'wiada o skalnych zameczkach 1 l - A czy on go stracił? 
grobowcach, które są wspomnieniem. bo- "- Nie. 
hatemkiej wa-lki gór~i kauk~ki~h z "- Ależ n8lturaJmie lIDoja. cLroga, jaksę 
czwrczą, p'rz~mocą. Odcmek pgwleŚCl, no-, mogłaś :Wl\tpić w: mo,i4 miłQŚĆ ku tobie .. 




